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irzedenie sen. 


List otwarty sędziwego senatora Lima- 
nowskiego do p. Prezydenta Rzplitej uległ 
konfiskacie. Senator Limanowski jest ne- 
storem polskiego socjalizmu, patrjarchą 
grupy, do której za swych czasów farysow- 
skich należeli minister Piłsudski, prezydent 
Mościeki, min. Prystor, a także i ten woje- 
woda warszawski, który list p. Limanow- 
skiego skonfiskował. Nic tak. nie oświetla 
współczesnych metamorfoz polskich, jak to 
wystąpienie urzędnika sanacyjnego prze- 
ciw staremu historykowi walk o niepodle- 
podległość, przeciw publicyście, który za- 
wsze ważył słowa i który na pewno w li- 
ście do Prezydenta zachował właściwą mia- 
rę. PPS. wysłała w tym liście uroczyste — 
może już ostatnie? — ostrzeżenie do mar- 
szałka Piłsudskiego — bo on jest prawdzi- 
wym adresatem listu — zanim na polach 
walki zacznie się właściwe starcie. I to 
ostrzeżenie spotkało się — podobnie jak 
poprzednie występy Struga i Daszyńskie- 
go — z manifestacyjną wzgardą. Skonfi- 
skowano je, jak zwykły artykuł „Robotni- 
ka*. Nieraz mówiono, że min. Piłsudski, 
znający zbyt dobrze swych czerwonych 
Pappenhejmów — odnosił się do nich 
zawsze bardzo lekceważąco. Teraz to lekce- 
ważenie dzieli z nim cały klan piłsudczy- 
ków. 

W ten sposób PPS. mimo straszliwej 
niechęci i śmiertelnego lęku zmuszoną zo- 
staje do podjęcia walki. Już na samą myśl 
o walce z ludźmi, którzy — jak wiadomo — 
nie mają skrupułów — całe tłumy partyj- 
ników uciekają z pod sztandaru PPS. i nie- 
jeden lękliwy przywódca wycofuje się 
z pierwszych szeregów. Na zgromadzeniu 
niedzielnem w Krakowie poseł Mastek 
przedstawił towarzyszom bez odsłonek ca- 
łą grozę sytuacji. 

„Żaden rząd — mówił — nie odwa- 
żył się na to, co robi dziś rząd t. zw. 
sanacyjny, tj. garść ludzi rządzących 
wbrew woli większości narodu. Nadzie- 
je, jakie przed 8 laty klasa robotnicza 
pokładała w marsz. Piłsudskim, zostały 
zawiedzione. Podczas wyborów — dzia- 
ły się cyniczne oszustwa i pod ich zna- 
kiem zaczęła się nowa era... Rząd po- 
stanowił zniszczyć PPS. jako główną si- 
Z opozycji, ale nie dokazał nie prócz 
tego, że nasze szeregi z karjerowiczów 
oczyścił... Krakowska Kasa Chorych do- 
stała swoję kołkę, ale robotnicy z kolek 
nie umierają*. 

Jak na ten atak zamierza PPS. odpo- 
wiedzieć? Mowca socjalistyczny zaryzyko- 
waj jeden ogólnik: „Nie ślepy miecz karać 
trzeba, lecz rękę, która nim kieruje!... 
I drugi: „Łapa, co się na demokrację podnie 
sie, odpadnie. My ją odtrącimy*. Puste to, 
bezsilne groźby. Socjaliści nie są zdolni 
i mie mają sił ani prawa do walki z „ręką, 
która kieruje*. Oni sami tę rękę mieczem 
uzbroili w czasie majowego przewrotu. Oni 
sami, tu w Krakowie, podnieśli się nik- 
czemną, zbrojną rewoltą przeciw demokra- 
cji i prawu w dniu 6 listopada. Gdy dzi- 
siaj po 3 latach od sanacyjnego maja wzno- 
szą sztandar demokracji, to przeciw temu 
cynizmowi, przeciw tej bezwstydnej obłu- 
dzie protestują same ulice miasta, które wi- 
działy ich haniebne zamachy. Socjaliści nie 
wymyją się z krwi bratobójczej, która przy- 


Przedpłata wynosi: 
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Miesięcznie 


Limanowskiego. 


schła od sześciu lat do ich rąk, nie wymażą 
z pamięci ludzkiej okropnych dni, kóre ich 
postawiły poza obozem prawa i demo- 
kracji. 

Pisaliśmy zaraz po maju, że z ówczesny- 
mi zwycięzcami przyjdzie kiedyś do spot- 
kania pod Filippi. Nie sądziliśmy jednak, 
że sami zwycięzcy majowi odegrają wobec 
swych socjalistycznych sojuszników rolę 
mścicieli pogwałconego prawa. Któż mógł 
wtedy przypuszczać, że z sanacji wyjdzie 
najskuteczniejszy atak na PPS., na ich za- 
sobne prytanea w Kasach Chorych, na ich 
organizację i dyscyplinę! Ale nawet nie to 
odsunięcie „towarzyszów* od pożywnego 
żłobu jest dla nich najboleśniejsze. Partja 
ideowa wytrzymałaby przecież i prześlado- 
wanie. Najboleśniejszą jest pogarda, oka- 
zana im przez człowieka, którego płaszcza 
od lat się czepiali, którego imieniem się 
chlubili, którego czyny i sławę fałszywie na 
swój wpisywali rachunek. Dzisiaj wiją się 
jak zbite pudle pod szpierutą i nie mogą 
nawet głośniej zaszczekać ze złości, bo rę- 
ka, która bije była przez lata ręką, która 
ich prowadziła, karmiła, okrywała zaszczy- 
tami i ustawiała na naczelnych w państwie 
stanowiskach. Szczekać w tę stronę zna- 
czyłoby szczekać na siebie... 

Upokorzenie PPS. jest dziełem tej dzie- 
jowej nemezis, która karze — nie zawsze 
niestety — zbrodnie wobec społeczeństwa. 
Nie budzi ono w nikim współczucia, gdyż 
jest w pełni zasłużone. Niema w niem je- 
dnak patosu, jaki budzi nieraz upadek 
wielkości. PPS. była partją małych i mar- 
nych ludzi, trzymała się sztucznie przy 
wpływach, a sam upadek odbywa się 
w sposób tragikomiczny: oto ej 
miskę, przy której pepesowey siedzieli. 
I cała opozycja PPS. będzie dzisiaj opozy- 
cją, zresztą lękliwą i nieśmiałą, z powodu 
tej miski. Nie z powodu demokracji lub 
praworządności, lecz z powodu odsuniętej 
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Znowu rozbił się samolot wojskowy. 


Warszawa 7/8 (Tel. wł.) We środę zrana 
samolot wojskowy spadł w pobliżu wsi Górny 
Brus pod Łodzią. Samolot zarył się głęboko w 
ziemię i rozbił się. Lotnicy znajdujący się w 
aparacie, plutonowy Masztaliński i kapral Ka- 
szkiewiez odnieśli ogólne kontuzje. Przyczy- 
ną katastrofy było pęknięcie rurki, doprowa- 
dzającej oliwę. 

STRAJKUJĄCY SZOFERZY WARSZAWSCY 
NIE CIESZĄ SIĘ SYMPATJĄ. 

Warszawa 7/8 (Tel. wł.) Strajk szoferów 
taksówek trwa w dalszym ciągu. We środę 
zwróciła się do ministra Składkowskiego dele- 
gacja szoferów, ale nie została przyjęta. Mini- 
ster Składkowski odesłał delegację do wice- 
wojewody warszawskiego. 

W mieście brak taksówek nie daje się od. 
czuwać. Stanowisko publiczności w stosunku 
do strajkujących jest nieprzychylne, Sytuację 
zaostrza fakt, że strajkujący nie chcą dopuścić 
do Warszawy autobusów z Kielc i z Radomia. 


l4 . La 
Okret śmierci. 

Warszawa 7/8. (Tel. wł.) Od dłuższego cza- 
su szefostwo marynarki duńskiej łamało sobie 
głowę nad tem, co się mogło stać z okrętem 
szkolnym „Kopenhaga“, który w styczniu 
udał się do Buenos Aires z 70 kadetami ma- 
rynarki duńskiej, W marcu „Kopenhaga“ uda- 
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WALKA STRAJKUJĄCYCH GÓRNIKÓW 
RUMUŃSKICH Z POLICJĄ, 
Bukareszt, (PAT). Robotnicy kopalni węgla 
w szybie „Elena“ w Lupeni rozpoczęli strajk. 
W dwie godziny później przyłączyli się do nich 
robtnicy w szybach „Karolina“ i „Stefan“. 9gó- 


łem strajkuje 3.800 górników. Strajkujący za- |Ę 


jęli elektrownię i pozostali w niej całą noc, 
wskutek czego cały okręg węglowy w Lupeni 
został pogrążony w ciemnościach, Pozatem przer 
wali działanie wind i pomp w kopalniach, nara- 
żając przez to na niebezpieczeństwo życie gór- 
ników, pracujących w głębi kopalni, kopalnię 
zaś na niebezpieczeństwo zalewu. Wobec tego 
przybyło do Lupeni wojsko oraz prokurator 
królewski. Gdy rokowania podjęte przez proku- 
ratora i prefekta ze strajkującymi nie doprowa- 
dziły do wymików prokurator przystąpił do usu- 
wania robotników. Wynikła stąd walka, ze stro- 
robotników dano strzały do żołnierzy, ci ostat- 
ni użyli broni palnej, Dziesięciu robotników Z0- 
stało zabitych, paru innych odniosło rany. Po- 
wodem strajku była sprawa zbiorowego kon- 
traktu, 


Rekonstrukcje organów, napra- 
wy, instalacje elektrycznych 
miechów. 


Zakłady Fabryczne Organów 


BRACI RIEGER 


Karniów, (Jagerndorf) Sląsk 
Rok założenia 1873. 


Dotychczas wybudowano 2.360 szt. organów 


Pożar na P, W. K. 


Warszawa, 8, 8. (Tel. wł.). We środę przed 
południem, wybuchł pożar w pałacu sztuki na 
Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu, 
Pożar jednakże w porę został zauważony i uga- 
szony. 


Niepodległość Egiptu 


NOWY TRAKTAT ANGIELSKO0—EGIPSKI. — OKUPACJA WOJSK, EGIPTU ZNIESIONA. 


Londyn 7/8 PAT. Sensacją dnia były ogło- 
szone w dzisiejszych dziennikach londyńskich 
teksty not, wymienionych między Henderso- 
rem, a egipskim ministrem Spraw zagranicz. 
nych Mohamudem Mahrnedem, 

W korespondencji dyplomatycznej zawarty 
jest projekt nowego traktatu angielsko.egip- 
skiego, regułujący sosunek Egiptu do Wielkiej 
Brytanji na odmiennych niż dotychczas zasa- 
dach, Korespondencja ta składa się z dwóch 
obustronnych not zasadniczych projektu umo- 
wy, zawierającej 6 artykułów, oraz cały szereg 
aneksów i not dodatkowych. 

W ogólnych zarysach propozycje Henderso- 
na są następujące: okupacja wojskowa Egiptu 
przez wojska Wielkiej Brytanii ma się zakoń- 
czyć. Wojska Wielkiej Brytanji zostaną wyco- 
fane. Jedynie dla bezpieczeństwa kanału Su- 
ezkiego jako węzła, posiadającego doniosłą 
wagę dla imperjum Brytyjskiego, król Egiptu 
upoważnia rząd amgielski do utrzymania w po- 


bliżu kanału Suezkiego w określonej szeroko- 
ści geograficznej takich sił wojskowych, jakie 
rząd brytyjski uważa za konieczne 

Pomiędzy Egiptem a Wielką Brytanją usta. 
nowiony zostanie sojusz. Egipt reprezentowa- 
ny będzie w Londynie przez ambasadora egip- 
skiego, Wielka Brytanja posiadać będzie w 
Kairze ambasadora, któremu król Egiptu udzie- 
li przywileju najwyższego rangą dyplomaty 
przy nim akredytowanego. Urząd wysokiego 
komisarza zostanie zniesiony. Egipt zgłosi swo- 
je przystąpienie do Ligi Narodów, 

W razie zatargu lub sporu z państwami 
trzeciemi, Wielka Brytania i Egipt występować 
będą w porozumieniu w sensie zlikwidowania 
jzatargu lub sporu w sposób pokojowy. 

Ogłoszenie powyższego projektu wywołało 
wielkie poruszenie w Londynie. Noty te wymie- 
nione zostały dn, 3 sierpnia, ogłoszono je zaś 
jednocześnie w Londynie i Kairze dopiero dzi- 
siaj rano. 


Ai wystapienie (powiem w arie Niemiec 


Na popołudniowem tajnem posiedzeniu w pierw 
Szym dniu konferencji haskiej zabrał głos an- 
gielski minister skarbu Snowden, który zapro- 
ponował podjęcie dyskusji ogólnej nad pla- 
nem Younga. W godzinnem przemówisniu za- 
znaczył, że rząd angielski akceptuje zarówno 
ogólną sumę, jak i wysokość rat rocznych nie- 
mieckich przewidzianych w planie Younga, i 
jest zdania, że plan ten nie przekracza niemiec- 
kiej zdolności płatniczej, Dalej oświadczył 
Snowdon, iż Anglja z zadowoleniem wita prze- 
widziane przez plan Younga zniesienie kentroli 
i przywrócenia całkowitej suwerenności gospo- 
darczj Niemiec. 

Min. Snowden podniósł następnie, iż plan 
Younga zawiera pewne niejasności w punktach, 
odnoszących się do sum, które mają płacić ko- 
E ORK RZE ROZ REECE YTY T_T TO 
ła się w dalszą drogę i ślad o niej zginął. 

Obecnie dopiero nadeszły wiadomości z 


wyspy Tristanda Kunha na Atlantyku, że wi- 


dziano „Kopenhagę* na pełnych żaglach, py- 
nącą w kierunku zachodnim. Na pokładzie nie 
było widać nikogo. Wysłano szalupę z wyspy 
na okręt i stwierdzono, że na pokładzie znaj. 
duje się kilka wysuszonych przez siońce zwłok 
marynarzy, 

Można było stwierdzić, że zmarli oni wsku- 
tek choroby, a nie wskutek głodu, gdyż żyw- 
ności było poddostatkiem. W kadłubie okrętu 
było dużo wody, natomiast nie było szalup. — 
Część załogi prawdopodobnie opuściła okręt 
chroniąc się na odludnych 


opodobnie na żółtą febrę, 


leje niemieckie oraz w ustępie w sprawie komi- 
tetu doradczego, Dalej powoływał się na to, iż 
Anglja zapłaciła 200 milj. funt, szt. Ameryce za- 
nim otrzymała cośkolwiek od swoich dłużników. 
Anglja walczy z poważnemi trudnościami go- 
spodarczemi, przyczem musi się liczyć z ostrą 
konkurencją Niemiec na rynku międzynarodo- 
wym i nie może posunąć się dalej w ponoszeniu 
ofiar, niż to dotychczas czyniła. Anglja jest go- 
towa zrzec się wogóle spłat reparacyjnych lecz 
dopóki świadczenia te będą płacone podział ich 
musi być sprawiedliwy. 

Po przemówieniu Snowdena premjer Jaspar 
zamknął posiedzenie, wyznaczając następne na 
godz. 10-tą rano. Na porządku dziennym, jako 
jedyny punkt znajduje się dalszy ciąg dyskusji 
ogólnej. Cały szereg delegatów zapisało się do 
głosu. 

ZACHWYT NIEMCÓW, 


Berlin, 7. 8. (PAT). Prasa berlińska komentu- 
je bardzo żywo wczorajsze wystąpienie angiel- 
skiego kanclerza skarbu na konferencji ba- 
skiej. Wszystkie dzienniki podkreślają, że mi- 
nister Stresemann domagał się specjalnie prze- 
tłómaczenia mowy Snowdena na język niemiec- 
ki, Cała niemal prasa berlińska wyraża pewne 
zaniepokojenie z powodu ostrej formy, jaką przy- 
biera spór o sprawę podziału rat niemieckich. 

Paryż 7/8 PAT. Większość dzienników oma- 
wiających konferencją haską podkreśla ko- 
nieczność dojścia najpierw do porozumienia w 
sprawie losu planu Younga, ażeby zdać sobie 
sprawę w jakim stopniu uwzględnia się prate 
rzeczoznawców. 


St. 2, 


© czem piszą inni 2... 


Nie mogą się odczepić... 


Z okazji „6 sierpnia“ pisze „Robotnik“, 
że za „komendantem“ poszli socjaliści, a poza 
obozem Piłsudskiego „zostali zdrajcy. A 
dziś? 


„GŁOS NARODU“ z dnia 9-go sierpnia 1929. 


Przed paru dniami podaliśmy krótką wiado- 
mość o enuncjacji „Związku Mniejszości Naro- 
dowych w Niemezech*. Ze względu na to, że 
enuncjacja dotyczy ważnego i dla Polski pro- 
biemu mniejszościowego, i że „Związkiem Mniej. 
szości Narod. w Niemczech* kierują głównie 


„Dziś ci zdrajcy rozpierają się w obozie | Polacy (z racji swej liczebności w stosunku do 


Piłsudskiego i uczą patrjotyzmu, „państwo- 
wości! i t. d., tych, eo krew swą przelewali 
w walkach orężnych z caratem przed wojną, 
w szeregach P, P. $., a czasu wojny w legjo- 
nach. Dziś prześladuje się P. P. S., która 
dostarczyła najlepszych i najdzielniejszych 
ludzi hufeom legjonowym. Dziś 6-ty sierpnia 
1914 r. staje się już „galówką“.., 4tej bry- 
gady! 

Dzień 6-ty sierpnia pozostanie na zawsze 
świetlaną, wiekopomną datą dla robotników 
polskich, dla P. P, S. Bo to jest ich data, 
nasza data. Ale P. P. S. musi się ońigrodzić 
od całej tej kampanji, która w 1914 r, na- 
leżała do obozu zdrajców, a ugina karki przed 


tym, który nie potrafił ani w r. 1914, anila 


po wojnie być dla niej bezwzględnym“. 


Dość to jest dziwne! Dzień 6 sierpnia „wie 
kopomną datą dla P. P. S.*, i „od całej tej 
kompanji (która dziś święci 6 sierpnia) P. P. 
S. musi się odgrodzić".. Jak to pogodzić 
z sobą? 

Powtarza się znana z czasu Wielkiej 
Wojny sytuacja, kiedy to armja jakaś nie 
mogła się w żaden sposób odczepić od nie- 
przyjacielskiej. = 


Pomieszanie pojęć. 
W „Myśli Narodowej“ pisze sen, Kozicki 
5: 


„Ideologja pokoju powszechnego oparta 
jest na tych pierwiastkach w duszy jedno- 
stek, które je pchają do życia w spokoju i do 
życia wygodnego. Tymczasem kultura, do 
której należymy, kultura zachodnia, rzym- 
ska i katolicka oparta jest na nakazach po- 
święcenia dóbr niższego gatunku dla dóbr 
wyższych, dóbr materjalnych dla dóbr du- 
chowych, jest to kultura ofiary i poświęce- 
nia, stawania wyżej sprawiedliwości niż po- 
koju, uznania wojny w imię świętej sprawy. 
Ideały etyczne, głęboko zakorzeniona w ną- 
szych duszach nakazują nam walkę z bez- 
dusznym  materjalistycznym pacyfizmem... 
Wsystkie względy — narodowe, ludzkie, mo 
ralne i religijne — przemawiają za tem, że 
polityka nasza nie może się opierać na ideo- 
logji materjalistycznej pacyfizmu powszech- 
nego". 


Zachodzi tu pewne pomieszanie pojęć... 
Istotnie kultura, powiedzmy lepiej: etyka, ka 
tolicka opiera się na zasadzie poświęcania 
dóbr niższego rzędu dobrom, wyższego. Ale 
na tej podstawie nie można przeciwstawiać 
zasady „sprawiedliwości“ zasadzie „pokoju“. 
Są to przecież pojęcia wzięte z dwóch całkiem 
różnych płaszczyzn- Może być wojna spra- 
wiedliwa, a pokój niesprawiedliwy, — i na- 
odwrót. Przeciwstawiać można tylko „pokój“ 
Ì „wojnę”. 

Powtóre! „„Materjalistyczny* pacyfizm 
rzeczywiście nie jest zgodny z katolicyzmem. 
Ale z tego nie wynika, by wszelki pacyfizm 
i wszelkie dążenia do pokoju zasługiwały 
na odrzucanie... Z istoty chrześcijaństwa wy- 
nika dążność do pokoju! Cała Ewangelja od 
anielskich słów nad Betlejemem jest duchem 
pokoju przepojona. A oficjalne wystąpienia 
Btolicy Apost. (że wspomnimy tylko Bene- 
dykta XV i zasadę Piusa XI.: „Pokój Chry- 
stusowy w Królestwie Chrystusowem') nie 
zostawiają żadnej wątpliwości co do złego, 
iż katolicyzm jest ideologją pokoju, a nie 
wojny. Z tego jednak nie wynika, by w po- 
kojowej doktrynię Kościoła nie było miejsca 
na „wojnę słuszną”, Ale tylko to, że naczćl- 
nem dążeniem katolicyzmu w dziedzinie 
międzynarodowej jest Pokój, a nie Wcjna! 

Nie należy i nie wolno utożsamiać szowi- 
nistycznego nacjonalizmu z katolicyzmem! 
Są to kierunki wykluczające się wzajem. 


Plany obozu majowego. 


„Kurjer Poznański“ na podstawie — zda- 
je się — podanych już przez nas wiadomości 
o niepewnej sytuacji rządowej pisze, że obóz 
majowy 

„zgodnie ze swemi wojskowemi tradycja- 

mi oraz psychiką swych przywódców urzą- 

dza sobie letnie manewry. Strategowie partji 

rządowej, nie mogące się zdecydować na fa- 
kiś jeden plan, przygotowywują kilka — ra 
wszelki wypadek, Jedni lansują koncereję 

wielkiej konsołidacji wzajemnej amnestji i 

„państwowo-twórczej* pracy, przyczem po- 

wołują się na cieżkie położenie zewnętrzne 

i wewnętrzne, do Którego walnie się przy- 

czynili Inni, niby nieprzejednani, straszą 

ciągle „dokończeriem“ przewrotu i TOZ- 
wiązaniem Sejmu, czego oprócz nich samych 
nikt się nie boi. Trzeci wreszcie, chwilowo 
odsunięci, nie poniechali mimo tego zamy- 
słów o utworzeniu centrolewu, złożonego 


innych mniejszości niemieckich), ostatnie to 
wystąpienie zasługuje na bliższą uwagę. 

W oświadczeniu „Związku“ czytamy na- 
przód, żę próby rozwiązania problemu mniej- 
szościowego dadzą się ująć w dwa prądy: jeden, 
który to rozwiązanie widzi w zmianach istnie- 
jacego stanu rzeczy (a więc w zmianach granie 
politycznych), — i drugi, który, szanując obec- 
nie obowiązujące traktaty pokojowe, lus mniej- 
szości narodowych polepszyć chce i problem 
mniejszościowy załatwić na drodze ewolucji. 
„Związek“ odrzuca pierwsze rozwiązanie, a 
staje na gruncie drugiego. 

I dalej następuje 5 „wytycznych*, która 
Związek“ wysuwa precyzując swój punkt wi- 
zenia. 

1) Naprzód stawia „Związek“ zasadę. że ce- 
lem traktatów pokojowych jest faktyczny po- 
kój i to pokój dła wszyskich, 

2) Dalej podkreśla „Związek“, że problemu 
mniejszościowego nie rozwiąże zmiana ustroju 
politycznego Europy, Należy natomiast stwo- 
rzyć „program moralny* w tej sprawie, — pro- 
gram, któryby problemowi mniejszościowemu 
odjął polityczny charakter i nadał mu cechy 
sprawy wewnętrznej w poszczególnych pań- 
stwach. 

3) „Związek* wypowiada się dalej przeciw 
„samorządowi kułturalnemn* dla mniejszości; 
w jego zaś miejsce stawia zasadę „mutualizmu 
kulturalnego". Pierwszy bowiem zdaniem 
„Związku“ — prowadzi do rozbijania państwa, 
bo do izolacji grup narodowościowych w niem, 
gdy druga zasada jak wynika z pisma 
„Związku* — prowadzi do konsolidacji i zjed- 
noczenia, bo do zbliżenia mniejszości zu naro- 
dowi — większości. 

4) „Związek“ proponuje w tym eelu stwo- 
rzenia europejskiego związku kulturalnego przy 
Lidze Narodów; związek ten, reprezentant 
mniejszości narodowych, miałby za zadanie 
także — usuwać tarcia międzynaródowe. Mniej. 
szości narodowe bowiem nadają się — zdaniem 
„Związku* — do tego dzięki podwójnemu cha- 
rakterowi, który mają: przynależności do pew- 
nego państwa (niewłasnego) i przynależności 19 
narodu obcego, sąsiada. : 

5) W ten sposób spodziewa się „Związek“, 
że problem mniejszościowy straci swoje poli- 
tyczne cechy, dzięki którym jest wygrywany 
i nadużywany do ubocznych celów. przez pań- 
stwa europejskie, a natomiast stanie się proble- 
mem czysto etycznym. 

W zakończeniu swej odezwy zwraca się 
„Związek“ do wszystkich mniejszości narodo- 
wych w Europie w następujących słowach: 

„Zwracamy się do wszystkich grup naro- 
dowościowo-kulturalnych państw  europej- 
skich z apelem zrezygnowania z akcji nega- 
tywnych, mających charakter czysto speku- 
latywny lub sentymentalno - emocjonalny 

i rozwiązanie t. zw. problemu mniejszościo- 


Z pielgrzymki do „Wiecznego Miasta“. 


Uroczystości jubileuszowe zjazdu alumnów seminariów duchownych świata katolickiego. 


Stosownie do życzenia Ojca św. na zjazd se- 
minarzystów zjawiło się około 5000 ludzi w tem 
przeszło 2000 Włochów. Zagranica była repre- 
zentowana przez następujące państwa: Anglję, 
Austrję, Belgję, Chile, Czechosłowację, Francię, 
Jugosławię, no i oczywiście Polskę, z której 
przybyło 20 seminarzystów. Uroczyste otwac- 
cie zjazdu, który obradował w dniach 21—25 
lipca, odbyło się w kościele św. Ignacego przez 
kardynała Bizlettiego. W łacińskiej mowie 
kardynał Bialetti przywitał uczestników zjazdu 
i w imieniu Papieża podziękował za liczne przy- 
bycie. Ku wielkiemu zdziwieniu obecnych, po 
przemóweniu Kardynała, wyszedł na ambonę 
jakiś jegomość i zaczął objaśniać zebranym 
o przysługujących im ulgach komunikacyjnych. 
Dziwny zwyczaj. Czyż na to niema innego 
miejsca. jak kościół i do tego ambona? 

Po błogosławieństwie udzielonym przez J. 
E. Kardynała blisko 5000 głosów zaśpiewała: 
„Ohristns vincit. Christus rernat. Christne im- 


z większości B. B. i lewicy z Żydami włącz- 
nie, 

Który z tych planów zostanie ostatecznie 
przyjęty, o tem zdecydują okoliczności i na- 
czelne dowództwo, chwilowo nie zdradza- 
jące intencji w żadnym kięrunku“. 

Notujemy z obowiązku dziennikarskie- 
go-.. Nie można bowiem powiedzieć, co wła- 
ściwie dzieje się w obozie majowym. Że jest 
pewne zamieszanie, świadczy ton prasy rzą- 
dowej, który zaczyna być minorowym. 


wego (proponujemy) przez stworzenia przy 

współpracy wszystkich świadomych Euro- 

pejczyków europejskiego związku społecz- 
ności kulturalnej", 

Mamy zatem do czynienia z projektem no- 
wym rozwiązania ważnego problemu europej- 
skiego. Są w nim rzeczy jasne i niejaete,.. Nie- 
jasnym jest w świetle dotychczasowych ĝa- 
nych pomysł „Europejskiego Związku Kultural- 
nego“, któryby przy Lidze Narodów miał pow- 
stać dla spraw mniejszościowych. Z cgłoszo- 
nych dotąd w prasie polskiej i zagranicznej da- 
nych nie można sobie urobić dokładnego poglą- 
du na to, co to ma być za Związek, jakie ma 
mieć cele i charakter. A ponieważ pomysł ten 
stanowi — jak widać ze streszczenia — central- 
ny punkt ogłoszonego projektu, z ostateczną 
oceną wystąpienia „Związku Mniejsześci Narod. 
w Niemczech* trzeba się wstrzymać jeszcze ja- 
kiś czas... I również nie tłómaczy się jasao prze- 
ciwstawienie „samorządu kulturalnego" 
„mutualizmowi kulturalnemu*, W pojęciu: 
„mutualizm“ mieści się pojęcie „wzajemności“. 
W zastosowaniu do problemu mniejszościowego 
mogłoby to oznaczać, że dajmy na to państwo 
polskie mniejszości niemieckiej tyle przyznaje 
praw, ile mniejszości polskiej przyznaje pań- 
stwo niemieckie. Lecz czyby to było rozwiąza- 
niem problemu mniejszościowego, — pozwala- 
my sobie wątpić... Zresztą może się mylimy co 
do znaczenia terminu: „mutualizm kuituralny'. 
Może autorowie odezwy mają coś inego na my- 
Śli: 

Jakkolwiek braki wytknięte w odezwie 
„Związku Mniejszości Narod. w Niemczech” 
osłabiają jej wartość, są w niej jednak punkty, 
które uczciwa opinja Europy przyjmie z pewno- 
ścią z uznaniem i oceni je przychylnie. 

Należy do nich przedewszystkiem podkre- 
ślenie, że problemu mniejszościowego nie roz- 
wiąże rewizja traktatów pokojowych... Nie idzie 
to po linji żądań narodu niemieckiego i ukraiń- 
ców polskich. Ale jest za to realnem i sprawie- 
dliwem ujęciem rozwiązania problemu. Mieści 
się też w tym poglądzie pewna konsekwenja; 
mianowicie zawiera się w nim obowiązek lojal- 
mości państwowej ze strony mniejszości narodo- 
wych. Jest to zresztą echo niedawnej dyskusji 
w Genewie, kiedy Briand ku niezadowoleniu 
Niemeów ten obowiązek otwarcie i jasno mniej. 
szościom narodowym przypomniał, A pociesza- 
jącą jest rzeczą, że się Polacy z Niemiec pierw- 


an= 


si do tego obowiązku przyznają; państwo pok j. 


skie tem śmielej może sfę spełnienia tego sa- 
mego obowiązku domagać n, p. od swoich Niem 
ców. 

Wreszcie podnieść należy z odezwy „Związ- 
ku“ silnę akcenty etyczne. Problem mnaiejszo- 
ściowy straciłby wiele ze swej strożności, gdyby 
zainteresowane w nim strony zechciały stanąć 
na gruncie etyki, a nie tylko egoistycznego, 
interesu czy to państwa, czy  poszezególnej 
mniejszości, 

Jakolwiek więc pewne pomysły .Związ- 
ku“ nie tłómaczą się jeszcze jasno, a iane mo- 
gą się wydawać utopijnemi, są jednak w jego 
odezwie momenty i praktyczne i szlachetne. 
które enuncjację „Związku“ każą uznać za wy- 
stąpienie poważne i wartościowe. W. Z. 


perat“. I wysypała się różnojęzyczna brać kle- 
rycka na plac przedkościelny. Obok poważnych 
teologów północy, widziało się twarze wesołe, 
roześmiane, 6—10 letnie. Wszystko to w pię- 
knych fioletowych sukniach — „prałaci*. Są 
to przedstawiciele małych seminarjów włoskich 
i przedstawiciele Malty. Specjalną uwagę zwra- 
cali na siebie klerycy hiszpańscy, przez swe 
różnokolorowe stroje i pasy błękitne, wreszcie 
wychowańcy seminarjum lateraneńskiego. Tyl- 
ko nasza Polonja skromnie i poważnie w swych 
czarnych strojach odcinała się na tle tej mie- 
szaniny barw. 

Dnia 22 lipca, po mszy w bazylice latera- 
neńskiej (gdzie wisi chorągiew Jana Sobieskie- 
go zdobyta pod Wiedniem), ro-winęła się wspa- 
niała procesja do kościoła M. Boskiej Więk- 
szej. Klerycy Szli, Śpiewając łacińskie pieśni. 
Po skończeniu nabożeństwa seminarja zagra- 
niezne udały się na audjencję do Ojca św. 
Ogromna sala książęca wypełniła się po brzegi. 
Wesołość wzbudzali niepoważni przedstawicie- 
le poważnej Anglji swem ubieganiem się o wy- 
godmiejsze miejsca dla siebie. Wszyscy upadli 
na kolana, gdy w otoczeniu dworu wszejł 
Biały Władca Watykanu. Zabrzmiały okrzyki: 
„Niech żyje Papież“, „Żywie”, „Eviva il Pa- 
pa". Przyszedł najpierw do polskiej grupy. 
Wspomniał poszczególne miasta polskie. gdr 
mu wymieniano ich przedstawicieli. Nastepnie 
wygłosił mowę w języku włoskim, bę jak sam 
mówił, najwięcej jest tu narodów romańskich. 
albo z kulturą romańską ściśle związanych. 
Dziękował za liczne przybycie, a jako Papież 
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Polacy niemieccy w sprawie mniejszościowe:, 


posłem Wiślickim! 
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| afty podkreślał. że każdy kapłan musi być 


misjonarzem. Wspomniał przytem, że te książ- 
ki į medale, które doręczył wszystkim ucze- 
stnikom, będą pamiątką jegm miłości ajcow- 
skiej. Wreszcie błogosławił obecnym: ich kra- 
jom, parafjom, rodzinom. Znów zabrzmiały 9- 
krzyki na cześć Dostojnego Jubilata, 

Po południu jako dalszy punkt programu. 
było zebranie się wszystkich w Colosseum i 
w katakumbach św. Kaliksta. Następnego dnia 
msza w kościele św. Piotra celebrowana przez 
kardymała Merry del Val. Dnia 24 mszę w ba- 
zylice św. Pawła celebrował kardynał Bizletti. 
W tymże samym dniu o godz. 18 zebrali się 
seminarzyści całego świata na wspólną audjen- 
cję u Ojea św. dla wszystkich. na dziedzińćn 
św. Damazego. Orkiestrą papieska odegrała 
hymn, poczem w otoczeniu kardynałów, pra- 
łatów, gwardji i szambelanów, zjawił się Pa- 
pież. Zewsząd zabrzmiały burzliwe okrzyki. 
Papież przez 45 minut przemawiał w duchu 
ojcowskim, zachęcał do pobożności, nauki. 
czystości, pokory i posłuszeństwa. Wszyscy 
wyszli pokrzepieni i wielce podniesieni na đu- 
chu. 

Piąty dzień zjazdu rozpoczął się mszą Pa. 
pieską w bazylice św. Piotra, na której byli 
obecni wszysey uczestnicy. Papieża wniesiono 
na „Sedia GesStatoria*. Ponieważ Ojciec Św. 
jeszcze raz chciał ujrzeć jak liczny jest zjazd, 
urządzono na jego życzenie „defiladę“ semi- 
narzystów, którzy szóstkami przeszli przez ca- 
ły plac, a Ojciec św. stojąc w oknie błogosła- 
wil przechodzącym. Po południu wszyscy wzie- 
li udział we wspaniałej procesji na Placu Św. 
Piotra (o której pisaliśmy), Na tem zjazd za- 
kończono. Yes. 

Rzym, 4 sierpnia 1929. 
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Stanowisko „Głosu Narodu“ 
wobec komisarzy, 


„Naprzód“ wmawia w swych czytelników, 
że artykuł nasz w numerze poniedziałkowym 
p. t. „Socjaliści przeciw komisarzom* jest Wy- 
cofaniem się ze stanowiska. jakie wobec po- 
lityki min. Prystora zajęliśmy w sobotnim ar- 
tykule „Ku naprawie Kas Chorych“. 

Cofanie się widzi „Naprzód“ w tem, że w po- 
niedziałek pisaliśmy: 

„Pewni komisarze nie mają kwalifikacji 
do kierowania Kasami, inni nie liczą się 
z przepisami w urzędowaniu. inni obsadzają, 
Kasy nieodpowiednimi urzędnikami. Błędy 
te są wodą na młyn socjalistycznej agitecji, 
oburzają robomików i szkodzą samym Ka- 
som. I tu w Krakowie słyszymy o zamie- 
rzonem mianowaniu legjonistów ną opróż- 
nionych w Kasie 15 posad”. i t. d. 

Zdania te, które „Naprzodowi* się podo- 
bają, mają być niezgodne z tem, „co się pisało 
w sobotę”, Czy naprawdę? Zacytujemy „Na- 
przodowi” kilka ustępów z sobotniego artykułu. 
podpisanego również przez axfa, 
„Ministerstwo... wyznacza na komisarzy 
nieraz emerytowanych oficerów lub urzęd- 
ników, nigdy dotąd w instytucji ubezpie- 
czeniowej nie zatrudnicnych. Komisarze tā- 
cy fpopsłniają błędy, objawiają ignorancję, 
pobierają wysokie pensje, a przedewszyst- 
kiem są często przed:tawicielami  partji 
konkurującej z P. P. S. į starają się do Kas 
wprowadzić jej agitatorów... Przestrzegamy 

i przed protegowaniem B.B.S. w Kasach i 

przed metodami wojskowemi. Walkę z P. 

P. S. przy pomocy takiał środków uważamy 

zgóry za przegrana. gdyż Środki te godzą 

w szmą Kasę i w interesy robotników” 

i ta di 

Któż dopatrzy się *óżnicy stanowisk w 
obu cytatach. Stanowisko jest jedno i to sama: 
Godzimy się na prawdziwą sanacje Kas, na 
pozbawienie ich charakteru placówek socjali- 
stycznych, utrzymujących dła P. P. S. agita- 
torów * sekretarzy zawodowych. ale nie go- 
dzimy się wcale ani na stałe zawieszenie ich 
samorządu, ani na mianowanie nieukwalifiko- 
wanych lub partyjnych komisarzy, ani na za- 
mianę Kas na placówki agitacyjne B. B, S. 
Czyż te nie jasne? I czy nie jest jasnem, łe 
przyłączamy się do protestów P. P. S. przeciw 
błędom i nadużyciom  poszczególnceh k mł- 
sarzy? 


Walka z komisarzem za to, że 
kupuje u.. chrześcijan. 


Komisarzem Powiatowej Kasy Chorych w 
Warszawie jest p. Polakiewicz, brat posła. — 
„Robotnik* stawia mu zarzuty. że 1) wydala 
socjalistów z Kasy i przyjął już na ich miej- 
see 14 nowych pracowników; 2) że wziął za 
miesiąc zaliczkę na 2.000 zł., podczas gdy je- 
go poprzednik kosztował Kasę tylka 450 zł.: 
3) że prowadzi równacześnie komisarkę w 
Grójcu i wreszcie 4) że przy zakupach dła 
Kasy uwzględnia przedewszystkiem chrześci- 
jan. Z tego powodu „Robotnik“ denuncjuje 
p. PofRkiewicza przed sanatorem żydowskim 
Widocznie straszne to w 
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oczach socjalistów zbrodnia: kupować u chrze- 
cijan! 

„Głos Prawdy“ donosi, że władze policyjne 
we lwcwie znalazły w redakcji socjalistycz- 
nego „Dziennika Ludowego“ meble, będące 
własnością Kasy Chorych. Meble te poprzedni 
dyrektor Kasy, socjalista Szczyrek kazał prze- 
nieść do redakcji swojego dziennika. Policja 
zrobiła doniesienie karne do prokuratorji. 

W Krakowie nie meble, ale prawie cały 
gmach przy ul. Dunajewskiego socjalistyczny 
Zarząd Kasy wydzierżawił tanio swoim organi. 
zacjom, jak T. U. R., łub swoim ludziom, jak 
p. Żuławski. 
zm pry RAWY AWAY) 


Komintern przeciw polskim komunistom 


Fiasko zupełne „czerwonego dnia* w Pol: 
sce wyprowadziło „Komintern z równowagi. 
Na jege rozkaz przybyli do Gdańska polscy 
komuniści, aby pod kierownictwem emisarju- 
szów moskiewskich zastanowić się nad tym 
„smutnym faktem, a raczej — jak się obecnie 
pokazuje — aby się poddać śledztbwu, które 
przez „Komintern“ zostało zarządzone. 

Dwaj delegaci moskiewscy przybyli na po- 
siedzenie zarządu partji komunistycznej pe!- 
skiej w Sopotach w dniu 4 b. m. Powołując 
się na swe pełnomocnictwa, ogłosili decyzję 
o zawieszeniu w urzędowaniu członków central. 
nego komitetu komunistycznego partji pol- 
skiej. 

Delegaci moskiewscy oświadczyli zawieszo- 
nym w urzędowaniu, że kara nastąpiła za bez- 
czynność i niespełnienie rozkazów wywołania 
zamieszek w Polsce w dniach 1 maja i 1 sier- 
pnia b. r.. Delegaci moskiewscy zapowiedzieli 
mianowanie nowych członków komitetu, po 
otrzymaniu instrukcyj z Moskwy. 

Skład centralnego komitetu, który został 
zawieszony w urzędowaniu, jest następujący: 
Lewandowski Józef, Pieńkowski Piotr, Ber- 
man Aron, Kwiatkowski Mieczysław, Lamipe 
Alfred (pseudonim Nowak), Hempel Jan (ps. 
Jan), Szymański Zygmunt, Ostrowski Aleksan- 
der, Zarski Tadeusz (ps. Oskar), oraz dwie 
osoby pod pseudonimami Poddubny i Stefań- 
ski. Równocześnie zawieszony został w czyn- 
nościach sekretarjat: Zarski (ps. Bronisław), 
oraz osoby pod pseudonimami: Maniek, Sol- 
ski, Wrzos i Poddubny. Dalej zawieszono w 
czynnościach wydział związków zawodowych, 
do którego należą: Kantor Abe (ps. Natan), 
i osoba pod pseudonimem Emil — oraz wy- 
dział kolejowy, do którego należy Grochul- 
ski. 


Ra ziemiach Stzpftej 


X. Zjazd katolicki w Poznaniu. 


Pod protektoratem Ks. Kardynała Prymasa 
Hlonda odbędzie się w Poznaniu 8-go wsześnia 
X-ty Zjazd katolieki. Mszę św. celebrować bę- 
dzie Ks. Kardynał Prymas, kazanie wygłosi ks. 
prof. Kwiatkowski T. J. z Krakowa, Referaty 
wygłoszą: sekretarz generalny Ligi Katolickiej 
ks. Józef Prądzyński, p. t. „Dziesięciolecie zjaz- 
dów katolickich w służbie Akcji katolickiej", 
sekretarz generalny Związku Młodzieży Pol- 
skiej ks. Ludwik Jarosz n. t. „Pius XI, papież 
Akcji katolickiej", oraz Karol Hubert Rostwo- 
rowski z Krakowa, którego temat odczytu zo- 
stanie niebawem podany. 


Zakończenie Zjazdu Inwalidów 
w Warszawie. 

Goście zagraniczni wyjechali na PWK. 

Trzeci dzień obrad międzynarodowego zja- 
zdu organizacyj inwalidzkich poświęcono spra- 
wozdamiom przedstawiciela komisji pokojowej 
Rossana oraz przedstawiciela komisji zaopatrze 
niowej Tassina. Wszystkie rezolucje obu ko- 
misyj przyjęto bez dyskuji. Z kolei przedsta- 
wiciele poszczególnych narodów na zjazd skła- 
dali podziękowania za niezwykle serdeczne 
przyjęcie. kończąc swe przemówienia na cześć 
Polski i C. I. A. M. A. C. Po zakończeniu zja- 
złu delegacja niemiecka złożyła wieniec na 
Utobie Nieznanego Żołnierza. Popołudniu Zwią- 
zek Inwalidów Rzplitej Polskiej wydał w te 
stauracji Sejmu obiad reprezentacyjny. który 
zaszczycili swą obecnością przedstawiciele rzą- 
du, wojska i władz miejskich. W czasie obia- 
du wymieniono szereg toastów. Delegaci nie 
kryli się z wyrazami podziwu i zachwytu dla 
polskiej gościnności. Wieczorem goście zagrani- 
cemi w towarzystwie przedstawicieli związku 
wyjechali na dwudniowe nobyt do Poznania 
w celu zwiedzenia P. W. K. 


28 domów pastwą pożaru w Sokołach. 
Straty przekraczają miljon złotych, , 


W miasteczku Sokoły, pow. wysoko-mazo- 
wieckiego, wskutek pęknięcia rury wybucho- 
wej od motvru młyna gazowego, powstał pożar, 
który zniszczył całe centrum miasteczka t. j. 
28 domów mieszkalnych i przyległe zabudowa- 
nia gospodarskie. Straty wymoszą zgórą mi- 
ljon złotych. W akcji ratunkowej brały udział 
straże ogniowe z Białegostoku, Wysokiegó 
Mazowieckiego, Tykocina i 6 miasteczek pobli- 
skich. 


— EAA T T 6 e M a a 


„GŁOS NARODU“ z dnia 9-go sierpnia 1929. 


Wybory do Izb rzemieślniczych 


zbojkotowali sami rzemieślnicy, 


Niebywały rezultat wyborów do izby rze- 
mieślniczej w Krakowie, gdzie w głosowaniu 
na jedyną, sanacyjną listę wzięło udział aż... 11 
wyborców, którzy w ten sposób wybrali 20 
osób (10 radców i 10 ich zastępców) — nie 
był, jak się okazuje — wypadkiem odosobnio- 
nym. Podobne wiadomości przynosi „Gazeta 
Kołomyjska* z województwa stanisławowskie- 
go o wyborach w tamtejszym okręgu”. 

„W dniu głosowania 14 lipca r. b. w Sta- 
nisławowie oddano aż 120 głosów, a z powia- 
tów nikt się do głosowania nie zjawił. W Koło- 
myi odano zaledwie 26 głosów więcej czyli 
146 głosów. Wynik w obwodzie Stryjskim je- 
szcze nie znany, ale już na podstawie powyż- 
szych cyfr można stwierdzić, że wybory te 
przyniosły kompromitujące fiasko, Oddanie 146 
głosów w Kołomyi na 1650 wyborców obwodu 
kołomyjskiego świadczy, że wystraszony i otu- 
maniony ogół rzemieślników w 4 naszych po- 
wiatach widząc, jak się akcję wyborczą pro- 
wadzi, zaprotestował przeciwko swej krzyw- 
dzie w ten sposób, że wybory zbojkotował, 
Różni macherzy i niepowołani opiekunowie rze 
miosła zadowoleni zacierają w ręce, lecz całe rze 
miosło z rozgoryczeniem patrzy na urodziny 
organizacji rzemieślniczej, która w najbliższej 
przyszłości ma spełnić zadamie podniesienia 
rzemiosła w Polsce i obmyślenia środków je- 
go ratunku". 

A we Lwowie, gdzie również odbywały się 
wybory do izby rzemieślniczej głosowało aż 
17 wyborców. Nie był to wprawdzie protest 
specjalnie przeciw nazwiskom na liście ale 


przeciw metodom przeprowadzania wyborów. 
Nie mogąc zaprotestować inaczej protestowali 
rzemieślnicy drogą absencji. 

Specjalnie bowiem w rzemiośle, które two- 
rzy środowisko o specjalnym charakterze, które 
przechowało pewną specyficzną odrębność za- 
interesowań, stosunków wewnętrznych zawo- 
dowych i społecznych nie jest do pomyślenia 
przeprowadzenie należytych wyborów, odźwier 
ciadlających istotne zapatrywania poszczegól- 
nych grup i ich potrzeb, jeśli się uniemożliwi 
konkurencję wyborczą przez dopuszczenie je- 
dnej tylko listy. Wyborami takiemi, na jedną 
tylko listę nie będzie się nikt z rzemieślników 
interesował i nigdy nie zgodzą się oni na na- 
rzucanie im z góry przedstawicieli ich intere- 
sów zawodowych. Jest rzeczą powszechnie wia» 
domą, że wśród mieszczaństwa i to zarówno 
prowincjonalnego jak i w miastach wielkich 
istnieje cały szereg grup skupiających się oko- 
ło pewnych osób, około różnic cechowych, są- 
siedzkich, ambicji osobistych i t. d. I tego nikt 
nie zmieni niedopuszczaniem tych grup do gło- 
su. Wiadomo n. p., że w Krakowie różnice ta- 
kie istniały od lat szeregu między Kołem 
Mieszczańskiem a  Zjednoczeniem Mieszczań- 
skiem, między „Strzelniecą* a innemi grupami 
i osobami. Wybranie jednej tylko grupy jako 
uprzywilejowanej i dopuszczenie jej do głoso- 
wania, przesądzą z góry niepowodzenie całych 
wyborów, których rezultat musi być sztuczny, 
nie interesuje nikogo a samej instytucji izb 
rzemieśniczych przynosi szkodę przez obniżenie 
jej powagi. 


S E 


Przyjecie „Hr. Zeppelina“ w Ameryce. 


Powszechny entuzjazm. — 5331 mil drogi. — 


Powitanie, jakie obecnie zgotowano niemiec- 
kiemu balonowi nie ustępowało w niczem te- 
mu, jakiego doznał zeszłego roku, dokonawszy 
swej pierwszej podróży przez Atlantyk. Nadla- 
tujący sterowiec pozdrowiły syreny wszystkich 
okrętów, stojących w porcie Nowego Jorku, 
„Hr. Zeppelin* podziękował za to powitamie 
sygnałami świetlnemi. Wszystkie parowce sto- 
jące na kotwicy wywiesiły z okazji przybycia 
sterowca swoje flagi. 

Na Times Square makręcało szereg apara- 
tów filmowych majestatyczny widok nadlatują- 
cego olbrzyma. Myśliwski samolot, podobny 
wobec Zeppelina do muchy, wprowadzał stero- 
wiec do portu jako przewodnik. Za nimi le 
ciała liczna eskadra samolotów amerykańskich; 
na cały ten orszak powietrzny rzucano z licz- 
nych reflektorów snopy świateł. 

Z dokonanych obliczeń wynika, że lot „Hr. 
Zeppelina* trwał 94 godziny i 1 minutę, Stero- 
wiec przebył w tym czasie 5331 mil, z prze- 
ciętną szybkością 80 km. na godzinę. 

Ślepy pasażer tego lotu nie uległ żadnemu 
wypadkowi, jak pierwotnie donoszono, ale 
w ciągu całej podróży był odseparowany od re- 


Ślepy pasażer. — Przed podróżą Światową. 
szty podróżnych. Jest to młody chłopak, koń- 
czący 18 rok życia. Ze swojego rodzinnego 
Diisseldorfu przyjechał on na rowerze do Frie- 
drichshafen i tu w stosownym momencie zdo- 
łał przedostać się z dachu hali sterowea na 
jego pokład. Wobec tego, że zuchwała wypra- 
wa młodzieńca mogła narazić na poważne nie- 
bezpieczeństwo zarówno sam balon, jak i wszyst 
kich jadących, natychmiast po wylądowaniu 
odstawiono ślepego pasażera do więzienia. Od- 
powiednie urzędy odeślą go w najbliższych 
dniach do Nowego Jorku, skąd zostanie prze- 
weiziony do Europy. 

Transport zwierząt przywiezionych do Ame- 
ryki na pokładzie „Hr. Zeppelina* odbył tę 
podróż bardzo dobrze. Zarówno szympans, jak 
i gory! przyjechały na miejsce przeznaczenia 
całkiem zdrowe. Nawet 600 kanarków nie u- 
cierpiało poważniej w drodze; padły jedynie 
tylko 3 ptaki, a nie kilkadziesiąt, jak mylnie 
donoszona. 

Przy dobrych warunkach atmosferycznych 
powrót balonu do Friedrichshafen spodziewany 
jest w przyszłą sobotę albo w niedzielę. 

—— 


Strajk szoferów w Warszawie 
jeszcze trwa. 
Dwa dni bez wypadku samochodowego. 


Strajk szoferów taksówek w Warszawie 
trwa w dalszym ciągu. Komisarz rządu Jaro- 
szewicz nie przyjął delegacji trzech Związków 
szoferskich, wobec czego przedstawiciele związ- 
ków udali się do naczelnika ruchu kołowego» 
Olechowicza, któremu przedłożyli swoje warun- 
ki. Olechnowicz oświadczył, iż postulatów 
przyjąć nie może. W sprawie strajku ma się 
w tych dmiach odbyć konferencja w minister- 
stwie spraw wewnętrznych. Szoferzy usiłowali 
wciągmąć do strajku tramwajarzy, lecz zwią- 
zek wręcz temu odmówił. 

Żądania strajkujących szoferów dotyczą głó- 
wnie grzywien. Żądają oni powołania do ży- 
cia specjalnego sądu automobilowego, któryby 
rozpatrywał sprawy, wynikające z nakładania 
grzywny. Grzywna nie powinna przekraczać 5 
złotych. oprócz tego specjalna komisją winna 
zająć się regulowaniem ruchu ulicznego: 

Zaznaczyć przy tej sposobności należy. że 
dwa dni strajku przeszły w Warszawie bez 
wypadku samochodowego. Jak wynika z opi 
sów gazet warszawskich, „taksówka“ stałą się 
w stolicy nieodzownym środkiem komunika- 
cyjnym. Strajk szoferów pchnął obecnie ludzi 
z powrotem do dorożek konnych. a tramwaje 
kursują stale przepełnione. Nie dziwnego, gdyż 
według ostatniej statystyki w Warszawie kur- 
sowało ‘koło 2.500 dorożek samochodowych. 
Dochód zaś dzienny z taksówki wahał się od 
80 do 100 zł., z ezego szofer otrzymywał 25 
procent. 


Bandytyzm w powiecie żydaczowskim. 
Jak donoszą z Żydaczowa, 3 nieznanych 


wartości 1440 zł. oraz pieczęć parafjalną., Ci 
sami włamali się w nocy przez strych do skle- 
pu Eljasza Teicha w Howie. Domownicy wszczę 
li alarm, lecz napastnicy pod grozą rewolwe- 
ru zrabowali 500 zł. w gotówce i artykuły do- 
mowe. Następnego dnia gajowy z Iłowa spot- 
kał w lesie wymienionych osobników. mają- 
cych twarze pomalowane czerwoną farbą. a 
nadto czarne okulary. Po oddaniu trzech strza- 
łów do gajowego bandyci zbiegłi w głąb lasu. 
Podejrzenie pada na miejscowych parobków, 


Trjumfalny wiazd zwolnionego z aresztu 
rabina na Pragę. 
Szłoma Cypkin na kobyle przy dorożce. 


Na skutek decyzji sędziego śledczego 138-g0 
okręgu w Warszawie zwilniono onegdaj z are- 
sztu za deklaracją o  niewydalaniu Jakóba 
Zylbersztajna, rabina, podejrzanego o współu- 
dział w niecnych tranzakcejach handlu żywym 
towarem. Rabi oświadczył sędziemu, że nadu- 
żyć mógł się dopuścić tylko jego sekretarz 
Szmul Rozenberg, który zbiegł, Na wychodzą- 
cego rabima przed urzędem śledczym oczekiwa- 
ła specjalna delegacja żydów. którzy wśród 
radosnych okrzyków eromadzącego się tłumu 
wygłosili formułkę .Matir asirim*, brzmiącą 
w tłómaczeniu: „oby to było ostatnie nleszczę- 
ście w twem życiu”. Nastennie długi korowód 
dorożek ruszył na Pragę. Po drodze owacjom 
nie było końca. Jeden z obywateli. Szloma 
Cypkin. — wskoczył na oklep na kobyłę przy 
dorożce. towarzysząc w triumfie rabinowi. Ale 
niedługo tak ujechał. Rozentuzjazmowany tłum 
wyprzagł konia. na którym jechał Cvpkin i po- 
ciagmął rebego do domu. sdzie odbyła się ucz- 
ta. Po posileniu się rebe Zylhersztajn udał się 
fo synagogi. gdzie rzucił zapowiedzianą sędzie- 


sprawców włamało się do mieszkania ks. Jana | mu .hajrem“ (klątwę) na Rosenberga. 


Górala w lłowie, gdzie skradli z pokoju rzeczy 


Cay to pomoże — zobaczymy. Głównego 


meree. OMX E ZZ 


r. B. 


herszta dzienniki żydowskie nazywają „Morr!- 
sem Baskinem obywatelem amerykańskim", 
przemilczając, że to żyd. 
LIKWIDACJA PAŃSTW. ZAKŁADÓW 
GRAFICZNYCH, 

Ministerstwo Skarbu rozpoczęło już tikwida- 
cję Państwowych Zakładów Graficznych w War 
szawie, Druk wszelkich banknotów, znaczków 
pocztowych i stemplowych odbywać się będzie 
w Polskiej Wytwórni Papierów  Wariościo- 
wych. 

NIBY CZOŁG, NIBY SAMOCHÓD. 
Wynalazek konstruktora na kresach. 

Sergjusz Czerwiński, były instruktor LOPP 
w Kowlu, zbudował aparat pośredni między 
czołgiem a samochodem, nazwany przez niego 
„Unimobil*, Unimobil posiada tę zaletę, iż po- 
dobnie jak czołg po gąsienicy, posuwa się po 
sztucznej własnej drodze, przyczem jednak po- 
suwa się ruchem płynnym i lekkim jak samo- 
chód. Unimobil, o którym szereg fachowców, 
wydało przychylną opinję, był już kilkakrotnie 
demonstrowany na kresach. Ponieważ wyna- 
lazkiem tym zainteresowały się władze wojsko- 
we i sfery techników, Unimobil będzie wkrótce 
demonstrowany w Warszawie. 


x całeśo świata. 
Sędzia Bombe — samobójcą ? 


Dnia 6 b. m. przed południem znaleziono 
w jeziorze Dókow pod Reichenbergiem koło 
Berliną ciało zaginionego przed 10-ciu dniami 
prezesa sądu dra Bombego. Policja kryminalna 
przywołana na miejsce stwierdziła, że na ciele 
niema śladów jakichś obrażeń zewnętrznych, 
co pozwala wnosić, że Dr. Bombe popełnił sa- 
mobójstwo. 


Król angielski jako cel na strzelnicy, 


W tych dniach otwarto w Moskwia park 
„kultury i rozrywki“, w którym urządzono 
także strzelnicę, Za cel służą tu figurki, wy- 
obrażające różne osobistości, niesympatyczna 
propagzrdzie bolszewickiej, I tak obok cara 
służy tu za cel wyobrażenie króla. angielskie- 
go, a okok zamaskowany wizerunek Trockiego. 
Jeśli strzelający ugodzi dobrze w ten ostatni 
cel, maska spada i ukazuje się prawdziwy 
Trocki, jako wróg rosyjskiego robotnika. 


Turniej szachowy w Karlsbadzie. 
21 mistrzów i jedna kobieta. 


Dwudziestu dwóch matadorów szachowych 
zjechało z obu kontynentów do Karlsbadu, by 
tu rozegrać wielki turniej o pierwszeństwo. 
Wszelkie powaby życia i natury nie mają dla 
nich żadnego uroku; ich interesują tylko biało- 
czarne pola szachownicy. 

Wśród szachistów zwraca uwagę obecność 
jednej kobiety; jest nią p} Vera Menschik, mło- 
da Rosjanka. przebywająca stale w Londynie. 

Gwiazdą karlsbadzkiego turnieju, — wobec 
odmowy wzięcia udziału w grze mistrza świa- 
ta Aljechina, — jest były mistrz świata Capa- 
blanca. Kubańczyk ten przedstawia typ ras% 
wego południowca, który mimo swoich 41 lat 
ma jeszcze ciągle młodzieńczy wygląd. Walczy 
on z przedstawicielem Francji dr. Tartakowe- 
rem. Obaj dążą do remis, czekając na błąd prze 
ciwnika. Bałtycko-duński mistrz Niemeowitsch 
„ojciec nowoczesnej szkoły* ma za przeciwni- 
ka Anglika sir Thomas'a. Obaj stanowią dosko- 
nały kontrast, spokojowi Anglika przeciwsta- 
wia się pełen temperamentu „dziki człowiek“, 
jak popularnie nazywają Niemcowitscha. 

Bez ruchu i na pozór całkiem spokojnie sie- 
dzi gracz polski Rubinstein naprzeciw czecho- 
słowackiego mistrza dr. Freybal'a. Niedaleko 
gra inna para Bogoljubov i dr. Euwe. Tem osta- 
tni, wysoki Holender, jest mimo młodego wie- 
ku mistrzem amatorów; dr. Euwe należy do 
najinteligentniejszych i najmilszych  uczestni+ 
ków turnieju. po którym świat szachowy może 
się dużo spodziewać. Również amatorem jest 
inny uczestnik turnieju prof. dr. Vidmar z Ju- 
gosławji, obecny rektor uniwersytetu w Lai- 
bach. Talent szachowy i uczony; właśnie nie- 
dawno pokonał Amerykanina _ Marshall'a. 
wspaniałym atakiem pionów. Węgierski mistrz 
Maroczy, zwycięzca turniejów w Monte Carlo 
i w Ostendzie, nauczyciel całej generacji sza- 
chistów uległ w pierwszej rundzie młodemu 
Lette Mattison. Z pośród innych szachistów, 
bioracych udział w rozgrywkach wyróżnia się 
mr. Yates z Leeds tem, że ani z partnerem, ani 
z otoczeniem zupełnie nie rozmawia w ciągu 
gry. Właśnie miedawno był tak niegrzeczny, 
że zadał klęskę na szachownicy jedynej ucze- 
stniczce turnieju pannie Menschik. 

Stan rozgrywek był 5 bm. następujący: 
Prowadzi Spielmann, z 5 wygranemi partjami, 
potem idą Johner 3.5. Euwe i Rubinstein po 3, 
Vidmar, Canal Yates, Becker, Niemeowitsch, 
Capablanca. Mattison i Griinfeld po 2.5, Gilg 
Maroczy, Tartakower i Bogoljubow p3 2, Tho- 
mas, Marshal i Sämisch po 1.5, panna Men= 
schik 1, Cole i Treybal po 0.5., 


Br. 2. 


Kiterałura i teatr. | 


Dlaczego Zygmunt Krasiński nie ma 
pomnika na grobie. 


Zygmunt Krasiński niema jeszcze w Polsce 
pomnika na placu publicznyra. Gorszem jest 
że niema pomnika grobowego w swej rodzin- 
nej Opinogórze, gdzie został pochowany. Spad- 
kobiercy (są nimi Tyszkiewiczowie), którzy o- 
dziedziczyli po wnuku poety Adamie hr. Kra- 
sińskim, majątek. oświadezyłi artyście rzeżbia- 
rzówi St. R. Lewandowskiemu, że sarkofagu 
w Opinogórze sobie nie życzą. P. Lewandowski 
wykonał projekt sarkofagu na zamówienie wnu. 
ka poety, niestety w czasie pracy nad mode- 
lem Adam Krasiński umarł, a jego spadkobier- 
cy oddziedziczyli majątek, lecz nie kult dla 
autora „Nieboskiej”, 

Upływa w tym roku 70 lat od zgonu Z. Kra- 
sińskiego. Czy właściciele Opinegóry nie po- 
czują się do obowiązku uezczemią pommikiem 
swego największego —— choć z linji bocznej —. 
przodka, jedynego genjalneso arystokraty 
w XIX wieku? W 70-tą rocznicę zgonu poety 
w 10-tą zaś odrodzenia państwa winna i rodai- 
na i Polska złożyć hokl poecie. który wierzył 
iwieszczył, że „jest duch mściciel, co z wyższej 
zasady tkwi w dziejów ludzkich głębinie,* że 
zginą kłamstwa, wiarołomstwa, lecz Polska 
nie zginie”. 


Odmowa koncesji teatralnej w Wilnie. 


Od lat 9 w Wilnie dyrektorem Teatru Pol- 
skiego (w gmachu „Lutni jest p. Franc. Ry- 
chłowski, któremu w roku zeszłym przyzmano 
Krzyż Zasługi za pracę dyrektorską. Otóż w r. 
b. odmówiono mu koncesji na rok 1929—30 
bez podania przyczyn. Przypuszczać trzeba, że 
z tego powodu, by teatr miejski prowadzony 
przez Z. A. S. P. pod dyrekcją p. Zelwerowicza 
nie mial konkurencji. 


Konlec paryskiego „teatru okropności“. 


Jeden z najbardziej znanych teatrów świa- 
ta, paryski „Grand Guignol“ zakończy swe 
istnienie i zostanie zburzony wskutek przebudo- 
wy całej dzielnicy paryskiej. 

Ten „Teatr okropności“ jest jednym z naj- 
starszych teatrzyków paryskich. Początek jego" 
datuja się od roku 1648 w którym Henryk 
Datefin założył pierwszy teatr marjonetek. Re- 
pertuar Grand Guignolu składał się początkowo 
ze sztuk satyrycznych, mających na celu wy- 
szydzanie obyczajów wielkich pamów i t. zw. 
dobrego towarzystwa. Później zaczęto wysta- 
wiać sztuki sensacyjne, szarpiące nerwy, przez 
eo Grand Guignol stał się prawdziwym teatrem 
okropności, nie dającym się porównać z żadną 
inną sceną na Świecie, 
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Dia wprawy. — Co pan fu porabia? — zapy- 
tuje budnik gościa rozciągniętego na szynach ko- 
łejowych. — Jestem znużony życiem. — Ależ pa- 
mie! — to jest tor zepsuty. Tędy żaden pociąg 
mie przejeżdża. — To ja się też tylko wprawiam, 
panie tego... 

Kogo się obawia? — Z jakiej przyczyny stara 
się pan o pozwolenie noszenia broni? — Bo zmu- 
szony jestem często odbierać pieniądze od dłuż- 
ników. — Aha! i obawia się pan bandytów? — 
Nie tyle bandytów, co dłużników... 

Uczuciowy. — Dlaczego tak uporczywie od- 
wracasz głowę, przechodząc koło żelaznych ogro- 
dzeń? — A bo nie mogę patrzeć na żelazne kra- 
ty... Budzą w mem sercu niemiłe wspomnienia... 


„GŁOS NARODU“ z dnia 9-go sierpnia 1929. 
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ZAMIAST DO KANADY I ARGENTYNY KOLONIZACJA POLSKA KIERUJE SIĘ DO 
BRAZYLJI. 


Ostatnio Urząd Emigracyjny ograniczył wy- 
dawanie emigrantom pozwoleń na wyjazd do 
Kanady i Argentyny z powodu ciężkich kon- 
junktu: gospodarczych, panujących w tych 


krajach. Skutkiem tego zarządzenia, emigran- 


tów spotkał przykry zawód, gdyż wielu z nich 
zlikwidowało zupełnie swoje mienie w kraju, 
a nawet wykupiło karty okrętowe . 

Ponieważ na terenie Brazylji (Ameryka 
Południowa) Towarzystwo  Kolonizacyjne w 
Warszawie (ul. Śto-Krzyska Nr. 17) rozpoczę- 
ło na szeroką skalę zakrojoną akcję koloniza- 
cyjną i gwarantuje kolonistom wszechstronną 
opiekę. Urząd Emigracyjny w Warszawie ro- 
zesłał do swych ekspozytur w Warszawie, 
Krakowie, Lwowie, Brześciu nad Bugiem i Bia- 
łymstoku pismo okólne, polecając informowa- 
nie wszystkich emigrantów o akcji Towarzy- 
stwa Kolonizacyjnego w Brazylji. 

W myśl tego polecenia i w związku z ogra- 
niczeniem emigracji do Kanady i Argentyny, 
wszyscy ci, którzy byli przygotowani do wy- 
jazdu do tych krajów, mogą swobodnie wyje- 
chać do Brazylji na tereny Towarzystwa Ko- 


lenizacyjnego. Wyjechać tam mogą również 
wszyscy ci, którzy na wyjazd do Kanady lub 
Argentyny zostali zdyskwalifikowani, z uwagi 
na nieodpowiedni stan zdrowia, lub niewystar- 
czający stan majątkowy. 


Towarzystwo Kolonizacyjne przystępuje na- 
razie do kolonizowania osadnikami polskimi 
stanu Espirito Santo w Brazylji. Koloniści 
otrzymują po przybyciu na miejsce działki 
ziemi 25 do 50 hektarów po niezmiernie ni- 
skiej cenie (około 160 zł, za ha) na wieloletnie 
spłaty. Pozatem koloniści mają zapewnioną 
wszechstronną opiekę, pomoc w zagospodaro- 
waniu, pomoc lekarską i t. d., przyczem wszel. 
kie formalności załatwia za nich administracja 
kolonji. Wszystkie przygotownia na przyjęcie 
kolonistów są już ukończone i działki wyzna- 
czone. Kolonja nosi nazwę „Aguia Branza” 
(„Orzeł Biały”). 


Wyjazd z Warszawy pierwszej partji kolo- 
nistów na tę kolonię nastąpi około 20 sierpnia 
b. r, druga partja wyjedzie około 25 wrze- 
śnia b. r. 
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ze świata filmu. 


STARE FILMY NIEME W EDYCJI 
; MÓWIONEJ. 


Poza ostatniemi nowościami, amerykańskie 
wytwórnie przygotowują cały szereg filmów 
mówionych, stanowiących nowe wydanie sta- 
rych obrazów niemych. Dotychczas przerobio- 
no filmy: „Skrwawiona Lilja“ z Corinną Grif- 
fitch, „Dziewczynka pierwszej klasy“ z Dorotą 
Mackail i inne. Niezależnie od tego planują 
przeróbki na filmy dźwiękowo-mówione, — 
„Dzwonnika z Notre Dame“, „Ben Hura“ i 
„Upiora z Opery“. 


REWJA TEATRALNA NA FILMIE. 

„Follies* — to ostatnia nowość na polu 
filmowem, polegająca na tem, że rewja teatral- 
na zostaje całkowicie przeniesiona na ekran 
w formie filmu dźwiękowo-mówionego. 

W dziedzinie tej inowacji prym dzierży wy- 
twórnia „Fox'a”, która niedawno ukończyła 
swe „Fox Movietone Follies“. Realizował Mar- 
cel Silver, a główne role odtworzyli Lois Mo- 
ran, Sue Carol, Shavon Lynn, Dixie Lee, Syl. 
via Jordan i David Rollins. 


POTĘGA AMERYKAŃSKIEGO PRZEMYSŁU 
h FILMOWEGO. 


Według ostatnich statystyk, amerykański 
przemysł filmowy, rozporządzający kapitałem 
2 miljerdów dolarów, zajmuje trzecie miejsce 
w wielkim przemyśle Stanów Zjednoczonych, 
bezpośrednio po metalurgji i fabrykacji kon- 
serw. 

A jednak przed niewielu jeszcze laty, bo 15 
grudnia 1908 roku, burmistrz Nowego Jorku, 
Geo B. Mac Celan nakazał zamknięcie 
wszystkich kin w mieście z powodu, jakoby 
zagrażały moralności i bezpieczeństwu publicz- 
nemu. Obecnie zaś kinematografja uważana jest 
w Stanach Zjednoczonych za przemysł par 
excellence narodowy. 

E aema jaia 


Z kin krakowskich. ] 


UCIECHA: „Mężczyzno nie grzęszt..* i 
„Przegrane życie“, Dobry podwójny program 
amerykański. Romedja, z ostrzegawczym dla 
„pici brzydkiej“ tytulem, wprowadza nas w wir 
uciesznych przygód, w jakie niespodzianie za- 
plątał się pewien żonaty jegomość, łudząco po- 
dobny do swego brata kawalera, z którym ja- 
kieg kobietki miały dawne porachunki, Jedno 
kłamstwo zrodziło następne, pomysły eytuacyj- 
ne i ucieszne scenki nabrały szatonego tempa, 
tak że wkońcu sam bohater wie wiedział czy 
to on, czy jego brat. Obydwie role odegrał 
z werwą i sprytem wyborny komik, Lew Cady. 
Drugi film jest dramatem  umotalniającym. 
osnutym na tle życia powojenne: młodzieży. 
Młody Amerykanin po powrocie z frontu euro- 
pejskiego gardzi starym domem i rodzicami. 
którzy podczas wojny straci wajątzk. Wielo- 
miesięczne życie w ogniu walk, pod groźbą nien 
s:annej śmierci zabiło w nim wszelkie szlachet- 
ne uczucia, miejsce których zająi cynizm i po 
garda tego, co winno mu być świętością, Stał 
się pijakiem i nałogowym graczem, W między- 
czasie ojciee jego odkupił zdemobilizowaną 
klacz wyścigową, która marnotrawnemu cynowi 
uratowała życie podczas wojny, Zapisał ją do 
wyścigu, choć nie miał pieniędzy na opłace- 
nie wpisowego. Syn dowiedział się o tem i pod 
wpływem wspomnień o bohaterskiej klaczy, za- 
płacił wpis. Koń wygrał bieg, a on w skrusze 
i pokorze powrócił pod dach rodzicielski, odzy- 
skująe miłość rodziców i swej dawnej narzeczo- 
nej. Reżyserja filmu bardzo staranna. Szczegól- 
ną uwagę zwracają świetnie uchwycone sceny 
wyścigów konnych podczas deszczu i fragmen- 
ty walk frontowych. James Murray, jako syn 
marnotrawny zdradza swój talent aktorski, 
ujawniony w filmie „Człowiek z tłumu". 

Arten. 


Żle wychowany. — Powiedz, mój drogi, dlacze- 
go malujesz tylko jasnowłose anioły? — 
jesteś brunetką, moja mała.... 


Bo ty 


Tr 210. 


00 sierpnia jadą polscy emigranci do „Agia Branta”. SPO"*:,.......x 


w Ameryce. 


Sport w Ameryce ogarnia coraz liczniejsze 
rzesze młodzieży, która dzięki pierwszorzędnym 
inwestycjom, ma możność racjonalnego trenin- 
gu, ¢© oczywiście pozwala na osiąganie do- 
skonałych wyników. Jednym z najpopularniej- 
szych sportów w Stanach Zjednoczonych iest 
pływanie. N. p. miasto Detroit, nieco większe, 
niż Warszawa, posiada aż 43 kryte hale z ba- 
senami. W takich warunkach pływaczki ame- 
rykańskie uzyskują nieraz wyniki lepsze niż 
reprezentacyjni zawodnicy państw, mniej 
w tym sporcie zaawansowanych. Dowodem te- 
go jest nowy rekord światowy znanej pływacz- 
ki p. Madison, która przepłynęła 100 m. stylem 
dowolnym w czasie 1:08 s. lepszym od męskie- 
go rekordu Polski. 
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Amator czy zawodowiec ? 

Tilden zwyciężył Kożelucha. 
Najlepszy zawodowy tennisista świata, Ka- 
rol Kożeluch, wyraził życzenie zmierzenia sił 
z którymś z mistrzów amatorskich. Wyzwanie 
przyjął słynny Tilden i rozegrał z nim mecz 
treningowy w Paryżu. Wbrew oczekiwaniu Til- 


| den, który zwolna wraca do swej dawnej for- 


my, zdołał pokonać mistrza zawodowców, wy- 
grywając 3 sety, a oddające jeden. Wynik 2:6. 
6:1, 6:2 i 6:1 dla Amerykanina. 
mreti joram 
ZWYCIĘSTWO DUBIEŃSKIEJ I KLĘSKA 
STOLAROWA. 


W Hamburgu rozpoczęły się w niedzielę mi- 
strzostwa tennisowe Niemiec, w których biorą 
udział także reprezentanci Polski: Dubieńszk 
i Stołarow. Już w pierwszej kolejce natrafili na 
bardzo silnych przeciwników, bo Stolarow na 
starego mistrza Niemiec, Froitzheina, Duvieńska 
zaś na znaną berlińską zawodniczkę, Weihe. 


Szanse naszych reprezentantów w spotkaniu 
z tak groźnymi przeciwnikami były więc bardzo 
małe lub poprostu żadne, Sukcesu nie spodzie- 
wano się, dlatego też tem większe znaczenie ma 
zwycięstwo Dubieńskiej odniesione w spotkaniu 
z Niemką, Weihe, którą zwyciężyła po ostrej 
walce 6:4, 3:6 i 8:6, natomiast Stolarow prze- 
grał mecz, ulegając Froitzhejimowi w stos. Ń:1, 
6:0 i 6:3. 
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Spori zaśranicą. 


Mecz tennisowy Czechosiowacja _— Węgry 
zakończył się niespodziewanym sukcesem Wę- 
grów w stos. 3:2, jeśli się zważy, że Czesi po 
pierwszym dniu prowadzili 2:0. 

Pływacki rekordzista, Węgier Baranyi usta- 
nowił w Budapeszcie nowy rekord Europy a 
100 m. st. dow. w czasie 59,6 sek., a rekord 
węgierski na 1500 m. uzyskał MHalasci — 
21:58,4 sek. Ponadto sztafeta 4x200 m. pobiła 
rekord europejski w czasie 9:57,4, przyczem 
Baranyi przepłynął swoje 200 m. w 2:17,8 8. 
rekord Europy. 

Po letniej przerwie i wędrówkach zagranicę. 
wiedeńskie drużyny wróciły znów na boiska 
i ostatnio rozegrały mecze towarzyskie z nast. 
wynikami: Wacker — Hertha 3:2 (0:2). Rapid- 
Cricketer 9:1 (4:1)! Sportclub — Gersthof 6:2 
(3:1), Nicholson — Simmering 10:1 (5:1)! 
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Opowieść księżycowa. 


(Fragment z „Legendy*), 


I oto znowu na blękitów skłonie 

Dogasa w sinych mgłach szmat nieba złoty 
1 ptaki w długim wracają przegonie... 
Poznaję krzyk ten i skrwawione loty 

I serce ku nim wyciągam i dłonie, 

Poznaję moje serdeczne tęsknoty 

l te nazwane i te bez nazwiska — 

Za tobą — wiecznie daleka, choć bliska... 


Poznaję — długim, nieskończonym szlakiem 
Nad czołem mojem czarny łańcuch platą, 
Piękny ogniwem skrzydeł wielorakiem — 
'Każdy ptak w niebie jest błędną tęsknotą, 
Każda tęsknota jest bezdomnym ptakiem... 
Więc je w ogrody swoje wołam oto, 

Skąd rankiem, nim się gwiazdy mglą obleką, 
Odiecą znowu — jak codzień — daleko... 


Właśnie na topól wyniosie korony 

Jely zapadać szumiącą zawieją, 

Kiedy z ponurych chinur księżyc czerwony 
Smojrzał — latarnia nad pustą aleją... 
Dziś otwartemi witam go ramiony, 


Radością głośną i głośną nadzieją, 
Że w tę noc wreszcie ubraną w zjawiska 
Przyjdziesz ty — wiecznie daleka, choć bliska.. 


Spojrzę — a niebo w potarganych wlosach 
Chmur, takie straszne maluje kontury, 
Jakby złe duchy latały w niebiosach... 
Księżyc ogromny jak ptak krwawopióry, 
Albo wróż w ludzkich zakochany losach, 
Nagle się wyrwał i z rozdartej chmury 
Rozwinął skrzydła jako Żagle duże 

I twarz swą na nich zapalił jak różę... 


Znam ją — złowróżbna, żółta twarz miesiąca! 
Choćby te wszystkie drzewa w długim rzędzie 
Stały się hujcem aniołów tysiąca, 

Nie powstrzymały-by jej nawet w pędzie 

Ani strąciły tak, jako się strąca | 
Gwiazdy piekielne.. co ma BYĆ — niech będzie! 
Odwracam oczy od wyroków nieba — 

Moim tęsknotom zlej wróżby nie trzeba! 


Parkowych komnat długą amfiladą 

Idę — a pustka straż nademną trzyma... 
Idę — a cienie do nóg mi się kładą... 
Na lutni dzwonię sobie pianissima 

1 chciałbym, żeby cisza z twarzą bladą 
Ślad mój ścigała wielkiemi oczyma, 


Jak cień kochanki mitycznego Greka... 
Lecz, gdy obejrzę się — niech nie ucieka.» 


Tak zasłuchany w zasiuchaną ciszę - 

1 zapatrzony w cyprysów komnaty, 

Ide i jeno własne serce slySZĘ..: 

Nagle — gdzie płyną strumieniami kacłaty 
1 ktoś w zieleni wyokrąglił niszę, 
Alabastrowy bóg Eros skrzydlaty 

Spojrzał — i napiął tuk — i przez błękity 
W pierś niewidzialnej mierzy Afrodyty... 


Oparłem głowę o serce Erosa, 

Patrzę za strzałą i powieki mrużę... 

Na ogród pada mgła różanowłosa 

I noc wypija kwiatów slodkie kruże, 

A świętojańskie ogniki jak rosa 

Lecą na lilje perłowe i róże, 

Niebo jest czystsze i księżyc jest lładszy 
I w twarz mi twarzą przyjaciela patrzy... 


Ale, choć jestem — jak ten posąg — cichy. 
Serce od serca kamiennego boga 

Zapałam — — wołam cię imieniem Psychy! 
O przyjdź!... otwartą jest miłości droga. 

'4 strzała nakształt błyskawicznej krychy 
Rzucona z mego do twojego proga, 

Niech dwie zapory strzaska jednym razem 

I sercom naszym bedzia — drogowskazem! 


"M. 910. 
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Co słychać w Krakowie? 
„LAńcech mieszczańsko - prasowy" 


mą odnowieni kościoła Marjackiego. 

Komitet Odnowienia kościoła Najśw. Pan- 
ny Marji w Krakowie otrzymał następujące pl- 
smo: 

„Na wezwania p. Leona Piątkowskiego. 
przekazujemy równocześnie czekiem P. K. 0. 
kwotą zł. 50 na odnowienie świątyni, wzywa- 
jąc równocześnie ze swej strony firmy Ta 


Studenci z Królewca podejmowani 
przez Bratnią Pomoc Uniw. Jag. 


Wczoraj przybyła do Krakowa wycieczka 
studentów Wyższej Szkoły Handlowej w Kró- 
lewcu (Niemcy) pod kierownictwem Rektora 
prof. Rogewsky'ego. Wycieczkę powitali na 
dworcu kolejowym imien. województwa dr. 
Tobijczyk, im. W. S. H. Kraków prof. Ippold. 
im. Starostwa grodzkiego dr. Marzec, imien. 
Komitetu akad. przy Bratniej Pomocy St. U. 
J. p. Depowski Stef. Wycieczka zabawi w Kra- 
kowie dwa dni i zwiedzi zabytki naszego mia- 
sta, oraz centra przemysłowe i Wieliczkę. 

Wieczorem była wycieczka podejmowana 
bankietem przez Bratnią Pomoc Stud, W. S. HB. 
w Krakowie i Komitet akad. przy Bratniej 
Pomocy St. U. J. 


Polak docentem uniwersytetu w Genewie 


Przd kilku tygodniami zamieściliśmy re- 
cenzję francuskiego dzieła filozoficznego dra 
Edwarda Cros o wolności woli. Recenzję nap!- 
sał dr. Tadeusz Bilikiewicz. Obecnie dowiadu- 
jemy się, że dr. E. Cros został mianowany pry- 
watnym docentem dla filozofji ścisłej na uni- 
wersytecie genewskim i ogłosił na najbliższy 
semester kurs pt. „Le romantisme et le mes- 
sianisme en Pologne". „_ Dr. Cros jest — 
mimo francuskiego nazwiska (po ojeu) — 
Polakiem i autorem szeregu poezji i nowe! 
w języku połskim. Wychowanek katolickiego 
uniwersytetu we Fryburgu. znawca filozofii 
bomistyczmej, dr. E. Cros jest autorem kilku 
cennych rozpraw filozoficznych w języku 
francuskim. Od kilku lat pełni fumkcie refe- 
renta masowego w legacji polskiej przy Lidze 
Narodów. 


Echa sprzedaży polskiego lokalu żydowi. 


W zwiazku ze sprawą wykupna lokalu han- 
dlowego po firmie Hałatek przez żyda Dawi- 
da Wajnryba otrzymujemy w dalszym ciągu 
listy, zwracające uwagę, że reflektanci katoli- 
cy, którzy kompetowali o Eupmo lokalu współ- 
nie z Wajnrybem ofiarując korzystniejsze od 
niego warunki. winni ze względu na to, że spra 
ma podlega sadowi opiekuńczemu — odwołać 
się do wyższej instancji by nie dopuścić do 
ewentualnego poknzywdzenia sierót. Inicjatywa 
do wystąpienia w tej sprawie należy także do 
katolickiego cechu fryzjerów w Krakowie. ja- 
ko tej organizacji, która winna dbać o palski POTANIA O PRZYJĘCIE NA WYŻSZY 
stan nosiadamia w swym zawodzie. KURS NAUCZYCIELSKI. Kuratorjum Kra- 

z kowskie zawiadamia. że termin wnoszenia po- 
dań na Państwowy Wyższy Kurs Nauczyci:l- 
ski gr. humanistyczna. język polski i francu- 
ki „- Warszawie przedłużono do dnia 9 wrze- 
śnia b. r. Bliższych informacyj udzielić mogą 
Panowie TInsnektorzy Szkolni lub Wydział 
Kształcenia Nauczycieli Knratorjum. ' 


deusza Oroszeny Bohdanowicz i firmę Jan Pa 
canowski, w Krakowie, ul. Grzegórzecka 19. 
oraz Związek Ekonomiczny Spółdzielni Kółek 
Rolniczych w Krakowie, ul. Wiślna 8. 
„Kryształ“ Parowa fabryka cukrów 
i czekolady w Krakowie, 


LUB, Dnia 25 lipca o godz. 11 przed poł 
w kościele parafjalnym św. Florjana w Krako- 
wie pobłogosławił ks. Prałat dr. Bohdan Niem- 
czewski związek mabżeński Doc. U. J. dra 
Stanisława Skiminy z Marją z Koweniekich. 
córką lekarza w Krakowie. 


WYPADKI W CZASIE ĆWICZEŃ WOJSK. 

Minist, spraw wojsk. wydało okólnik do do- 
wódców korpusów w sprawie zapobieżenia nie- 
szezęśllwym wypadkom w czasie ćwiczeń woj 
skowych. Dowódcy oddziałów winni baczyć na 
to, ky przy strzelaniach ćwiczebnych używano 
wyłącznie ślepych naboji. Szczególne ostrożno- 
ści winny być zachowane przez dowódców od- 
działów przy przekazywaniu zastępstwa swoich 
czynności. © każdym nieszczęśliwym wypadku 
winni być zawiadomieni prokuratorzy wojskowi 
dla przeprowadzenia ścisłych dochodzeń. 

PRZEOCZENIA LEKARSKIE PRZY POBO- 
RZE DO WOJSKA, Wobec wypadków niewła- 
ściwego stosowania przez niektóre władze admi- 
nistracji ogólnej postanowień art. 39 ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojskowej, mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych wyjaśniło, że, 
gdy poborowy zmienił miejsce zamieszkania po 
poborze i prosi o ponowny przegląd w trybie 
art. 39 w drodze delegacji. prośba taka może 
być uwzględniona tylko w drodze wyjątku, o 
ile poborowy dotknięty jest widocznem kalec- 
twem, lub jeżeli przedstawi świadectwo lekarza 
rządowego, że przejazd jego do właściwej ko- 
misji poborowej spowodowałby pogorszenie sta- 
nu zdrowia. Postanowienia art, 39 nie mają za- 
stosowania w wypadkach, w których intereso 
wani uskarżają się, że cierpienia ich chorobowe. 
czyniące poborowych (ich zdaniem) niezdolnymi 
do służby w szeregach, nie zostały rzekomo 
w dostatecznym stopniu zbadane przez lekarzy 
komisji poborowej. Gdyby zaszedł wypadek ia- 
skarwego przeoczenia przez lekarzy komisji po- 
borowej wad i cierpień poborowego, uznanego 
za zdolnego do służby wojskowej. a faktycznie 
kwalifikującego się do kat, „D“, lub też nawet 
„E“, np. brak większości palców u kończyn, 
jaglica i t. p., w takich wypadkach przeoczenia 
lekarskiego, wadliwe orzeczenie komisji pobo- 
rowej należy uchylić w drodze nadzoru, na pod- 
stawie punktu 4 art. 43 ustawy, w porozumie- 
niu z dowódcą kręgu korpusu, Wniosek ^ uchy- 
lenie takiego wadliwego orzeczenia stawia po- 
wiatowa władza administracji ogólnej, opierając 
go na uprzednio przeprowadzonem dochodzeniu, 
oraz pisemnej opinji właściwego lekarza rządo- 
wego. 


Kraków, dnia 8-go sierpnia 1929. 
Czwartek 8 sierpnia: św. Cyrjana M. 
Piątek 9 sierpnia: Romana M. i Rustyna. 
Piątek 8 sierpnia: Wschód słońca o godzinie 4. 
min. 9; zachód o godzinie 19, min 13. 
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W dole — staw wielki z księżycem w obrzędzie, 


Ty — tak daleka i zawsze niczyja, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 9-go sierpnia 1929. 
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Kupno fortepianu lub pianina jest pokaźnym wydatkiem. To też osoby, pragną 

ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ich“ 

środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład. posiadający wyłączne zastępstwo wszyst. 

kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze jak Bechstein — Bliithner — 

Bósendorier — Ehrbar — August Fórster — Gaveau — Schweighofer i tp 
daie gwarancję. że nabytek okaże się korzystnym. 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ulica Szewska L. 9. — Telefon 4365. 
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GRAD WIELKOŚCI ORZECHÓW. Dnia 5 
bm. pod wieczór spadł w gminie Wiewiórce 
grad wielkości orzecha wielkiego na przestrze- 
ni około t/s ogółu gruntów tejże gminy. Grad 
wyrządził większe szkody w plonach; padał 
około 15 minut. 

I PRZYBORY SZKOLNE PRZYDAŁY SIĘ 
ZŁODZIEJOWI. Korm Wolf, zamieszkały przy 
ul. Miodowej zgłosił, że w dniu 6 bm. skra- 
dziono mu z wozu na ul. Wawrzyńca paczkę 
z przyborami szkol. wartości 200 zł. 

KIESZONKOWIEC. Jonas Aron. lat 22, za- 
mieszk. przy ul. Jakóba został aresz:owany 
przez IV Komisarjat P. P. za kradzież kie- 
szonkową kwoty 65 zł. na szkodę H. Wajsbro- 
ła na placu Wolnica. 

ZABÓJSTWO NA ODPUŚCIE. Dnia 6 bm. 
w czasie odpustu w Radomyślu Wielkim, ugo- 
dził Piotr Puła z Radomyśla Wielkiego bez 
żadnego powodu sztyletem w pierś Józefa Ko- 
sa z Dulczy Małej, który poniósł śmierć na 
miejscu. Sprawca po dokonaniu czynu zbiegł. 
Zarządzono za nim pościg. 

o _ 
REPERTUAR KINOTRATRÓW. 


WANDA: Zamknięta z powodu remontu. 

„UCIECHA*: Mężczyzno nie grzesz. 

„BAGATELA“: Piękna grzesznica. 

„SZTUKA“: Pantera (Dolores del Rio) i Ame 
ryka się bawi. 

„NOWOŚCI: Zakochany nieboszczyk. 


zawodach sportowych P. P., które w tym roku 
odbędą się w dniach 6—8 września w stadjo- 
nie sportowym w Królewskiej Hucie. 

Zawody eliminacyjne P. P. Województwa 
Krakowskiego odtędą się na Stadjonie Woj- 
skowym w Krakowie w dniach 17 i 18 sierpnia 
1929 r. o godz. 15. 

Powyższe zawody niewątpliwie zainteresu. 
ją liczne koła sportowe, jak i szerszy ogół pi- 
hliezności, z uwagi na wysoki poziom, jaki za- 
wodmicy w tym roku wykazują. 


ko ea) 
Letnisko Księży na Helu 


w willi „Gwiazda Morza“ 


Staraniem duchowieństwa _ archidiecezyj 
gnieźnieńskiej i poznańskiej powstało w ubie- 
głym roku nad polskiem morzem na Helu le- 
tnisko dła księży. Znajdująca się u wylotu naj- 
wspanialszej części półwyspu, w samym Helu, 
tuż obok lasu prześlicznego willa „Gwiazda Mo- 
rza”, zaopatrzona jest w światło elektryczne, 
werandę cszkioną. balkon z pięknym widokiem 
na morze, bezpośredni ma dostęp do morza i đa- 
je sposobność do kapifli w tak zw. małem i 
wielkiem morzu, Ty willi urządzona jest kapli- 
ca, gdzie P. T. Księża codziennie odprawiać 
mogą Mszę św. 

Otwarcie tegorocznego sezonu letniego na- 
stąpiło dnia 20 czerwca. Od tego też dnia go- 
ścinę znajdują w Letnisku Księża-Członkowie 


„WARSZAWA“; Szał. 
„CORSO“: Sfałszowane  miljardy (z Harry 


Peel'em. 
SMOKE fjnotic2EW 


TEATRU IM. JUL, SŁOWACKIEGO. Zna 
komici artyści teatru Polskiego w Warszawie 
M. Malicka i A. Węgierko wystąpią kilkakro- 
tnie w Krakowie w uroczej komedji Niecode- 
mi'ego „Świt, Dzień i Noe". Pierwsze przeds'a- 
wienie danem będzie w sobotę tj. 10 bm. Bi- 
lety ©, nabycia w kasie teatru im, Jul. Sto- 
wackiego. 

nm a 


Eliminacyjne zawody sportowe 
policji woj. krakowskiego. 


Dorocznym zwyczajem urządza policja pañ- 
stwowa województwa krakowskiego pod pro- 
tektoratem p. woj. dra Kwaśniewskiego zawo 
dy sportowo-eliminacyjne. 

Zwycięzcy z tych zawodów startować hędą 
jako przedstawiciele sportowi policjantów wo- 
jewództwa Krakowskiego na agólno-polskich 


oraz inni Kapłani z całej Polski, by nietylko uży 
wać uzdrawiających kąpieli morskich i podda- 
wać się wamacniającemu działaniu promieni ało- 
necznych, ale także po całorocznej pracy od- 
począć zdala od kłopotów domowych i zgiełku 
wielkomiejskiego. 

Księża, którzyby pragnęli skorzystać z po- 
bytu w Letnisku, zechcą zgłosić się pod adr. 
„Letnisko Księży”, Hel, willa „Gwiazda Morza“. 
Jeżeli liczba gości, mieszkających w Letnisku 
stale będzie tak wielka, jak dotychczas, przewi- 
duje się prowadzenie Letniska aż do jesieni 
E 


Celem uregulowania nakła- 
du prosimy o najrychłejsze ure- 


gułowanie nrenumeraty. 
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Odszkodowanie. — Powiada pan, że marmola- 
da mojej fabryki jest niemożliwa?... Otóż oświad- 
ezam panu, że o ile ktoś dowiedzie mi, że tak 
jest dostanie bezpłatnie sześć puszek tej marmo- 
lady. 


I ja — przepaście witając ramiony, 


Wiozły za tobą przez błękit i ciszę..: 


O przyjdź z najdalszej światłości i głuszy! Przez bram otwartych i dróg nowych mnogo | i 
O przyjdź, nim serce przebolule pęknie | Widzę szpalery nowe i komnaty, W dole — wodotrysk piacze nieustanny, 
I nim je wieczność łzami gwiazd oprószy! ; Co przed godziną były twoją drogą... | e pływają łabędzie... 
O Afrodyte moich snú- 5 nięknie! ń A powiedziały mi to róż rabaty, - Więc do tych ptaków i do tej fontanny 
O jasna Psyche rozkochanej duszy! Boś je w przelocie potrąciła nogą | Ide na stawu błękitne krawędzie, | 
O przyjdź!.. pieśń moja przed tobą ukleknie I okrajami nieostrożnej szaty, | Bo przez ten urok i przez płacz z) szklanny, 
1 przez mgły pójdzie i przez księżyc blady Welonem — który w mglach przędłoś z Arachna | Przez te kolumnę, co w mgłach się rozpryska. 
Całować twoich stóp klasycznych ślady!... Dlatego ciałem twem różanem pachną... Ujrzalem ciebie — daleka, choć bliska.ą 

- O jakże wielka twoja moc — tęsknoto! 
Przyjdź alejami — długą Koleiną ł Więc idę — — w parku, w moich tęsknot ': Stargałaś łańcuch dróg pozamną długi 
Tęsknot rzuconych pomiędzy kasztany — | Kreyczą rzucone na oślep kaskady, 1 u stóp moich nagle tyś mi oto 
O przyjdź! bo drogi się nasze rozminą... | A ponad niemi droga bieg swój niesie Księżyc zamknięty w kręgi wód i smugi, 
Bom już ogromnym smutkiem obłąkany, | Ubrana w mostów srebrne balustrady, Księżyc cdbity w łódź zmieniła złotą 
Żeś może tędy przeszła przed godziną, I pną się róże i czarny bluszcz pnie się... 1 dwa łabędzie wprzęgła do postugi, 
Ty — rozkochana w urodzie Dyjany, F A po tych mostach księżyc chodzi blady | Aby mnie w łodzi, co się z fal Kołysze. 


Ty — moje szczęście, co mnie w życiu mija!... 


7 położonemi na sercu rękoma, | 
Wielką milością nieszczęsny tej chwili, 

Wołam cię — — dusza twej duszy lakoma! | 
A wiem, że jesteś... bo cię wypatrzyli 

Bogowie — parku mego straż widoma — | 
Bogowie, co się w posągach ukryli 

1 ręce w białych ogniach zapalone | 
Wznoszą — za tobą — wszystkie w jedną Stronę 


Przebiegam — — tobą serdecznie szalony!! 


Te wodospady zdradziły mi właśnie, ' 
Żeś je ty — nocnych kapłanka uroków — 
Leżące jeszcze przed godziną na śnie, 
Zbudziła... i od skał urwistych stoków 

Lecieć kazała tm w przepaść hałaśnie... 
Teraz w księżycu i śród leśnych mroków, 
Gdzie paproć kwitnie i czar w zielach rośnie. 
Imieniem twojem wołają radośnie..: 


Jesteś — z koroną Dyjany u czoła 

I w spadających gwiazd srebrnej postawie, 

4 wiatr ci wieje plaszcz włosów dokoła... 

Jeszczem cię takiej nie widział na jatwłe, 

Jak dziś — i noc mnie już złudzić nie zdoła... 

Duch mój przed tobą na błękitnym stawie 

Zmienia się w tysiąc harf i pieśni czeka — — 

Najbliższa z bliskich moich, choć dałeką!..: 
ANTONI WAŚKOWSKI, 


Kan s am 


'MDU* z dnia 9-go sierpnia 1929. Nr 210. 
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>æ | Kraków jednem z najdroższych miast 
> w Polsce! 
© 


Godne uwagi 
informacje w sprawie budowy organów, 


Nabycie organów, od których słusznie wymaga 
się conajmniej stuletniej trwałości, jest sprawą na- 
der poważną. 

W pierwszym rzędzie nałeży zwrócić uwagę na 


Utarło się dotychczas przekonanie, że stoli- 
ca jest najdroższem miastem w Polsce, tym- 
© 20000005: © czasem statystyka kosztów żywności mówi sta- 
le eo innego. Ciekawy materjał porównawczy € é w 

' A SĄ A d „y. | marke, która posiada wielkie znaczenie już przy 
w tym względzie daje statystyka kosztów ży mniej "skomplikowanych instrumentach. jak forte- 


o z a s a e Í 7 
wności w poszczególnych miastach w maju br. pian, skrzypce i fisharmonja. Każdy z nas wie. 
Wymika z niej, że do najdroższych miast 


jak wielka jest i zasadnicza różnica między in- 
zaliczyć można Dąbrowę górniczą, Kraków 


strumentem sławnego artysty a przeciętnym for- 


i Sosnowiec, jeżeli weźmiemy za punkt wyj- tepianem czy skrzypcami. W większej znacznie 


ini ń zni | à e odnosi się to do organów, które, dzięki 
powinien naby C do prac podczas ZNiW @ cia stan z r. 1927. M = pa A] T skali BLA dan zajmują pierwsze 

j j H T 5 górniczej wynosi 101,8, dla Krakowa „5. | miejsce w „królestwie dźwięków*. 
i w sezonie jesiennym najlepszy OE a A EAE A a a a a aa 
z ny w pierwszorzędnej frimie. Firm tych w Europie 


sztą żywności nie podniosły się tak wysoko 


jak w wymienionych miastach, gdyż wskaźnik 
warszawski wynosi 99.6 w stosunku do stanu 
Z r. 1927 określonego cyfrą 100. 


ROLNICZO-PRZEMYSŁOWY 4 Jak duży posiadamy kapitał rodzinny ? 


Według obliczeń wkłady w instytucjach 


66 $ | pieniężnych w I. kwartale wyniosły z końcem 

SĄ || kwartału b. r. 2,656.000.000 zł, wobec 

M |2,553.000.000 zł. z początkiem b. r. Z sumy 

99 MW | powyższej na wkłady oszczędnościowe przypa- 
QQ | da z końcem kwartału 885 milj. zł. 


Cyfry powyższe ilustrują nam wysokość ro- 
ra AE x B dzimego kapitału; jakże szczupłego wobec ol- 
: a brzymiego zapotrzebowania. 


jest naogół niewiele. 

Sposób wykonania organów e może w ża- 
dnym wypadku przekroczyć teor: tycznych wiado- 
mości i praktycznych doświadczeń ich twórcy. Po- 
nieważ tak pierwsze, jak drugie są. używając ła- 
godnego określenia, bardzo różnorodne, należy za- 
tem kierować się ostrożnością, posuniętą do jak- 
najdalszych granie. 

Nie można się łudzić pięknie brzmiącymi na- 
zwami rejestrów, te bowiem nie dają zupełnie rę- 
kojmi, że ton będzie odpowiednio głęboki. Gwa- 
rancję taką może dać jedynie pierwszorzędna wy- 
twórnia. Dlatego też nie można porównywać przy 
tych samych warunkach, przy tej samej dyspozy- 
cji, rejestrze, budowie i wewnętrznym mechaniźmie 
organów budowanych przez drobnego wytwórcę 
z instrumentem firmy pierwszorzędnej. Laik nawet 
odrazu zorjentuje się w różnicy tenu, nie mówiąc 
już o materjale i wykonaniu. 

Duże jedynie i znane firmy mogą przedstawiać 
poważną gwarancję solidności fabrykatów. Inne 
przedsiębiorstwa wprawdzie także zapewniają o 
długotrwałej gwarancji, zapewnienia te jednakże 
w praktyce okazują się zwodniczemi, gdyż wy- 
twórca nie jest w możności sprostać podjętym za- 
daniom tak z braku odpowiednich kwalifikacyj, 
Jak też niewystarczających środków materjalnych. 

Instrumenty wytwarzane w firmach pierwszo- 
rzędnych, są znacznie tańsze i więcej wartościowe 
przez swą jakość i walory artystyczne. Duża fir- 
ma, mając ogromne obroty, może sobie pozwolić 
na zadowolenie się mniejszymi zarobkami niż ma- 
łe przedsiębiorstwo, które sprzedaje w ciągu roku 
zaledwie kilka organów i z tego względu nie mote 
zakupywać surowców (drzewa, cyny) na dogo- 
dnych warunkach, gdyż zużywa je w niewielkich 
ilościach Wielkie zakłady posiadają wykwalifiko- 
wanych doskonale robotników, gdyż ci, pracujac 
ciągle w tym samym zakresie, dochodzą do arty- 
zmu, stają się w swym zawodzie pierwszorzędnymi 
majstrami i osiągają rezultaty niedostępne dla ro- 
botników małych przedsiębiorstw, którzy, otrzy- 
mując coraz to inne prace, nie mogą się wyspecja- 
lizować w żadnym dziale. 

Są to miiy. których pomijać nie można, nie- 

o 


CENA ROPY BRUTTOWEJ ZA LIPIEC 1929. 

Cena targowa ropy z miesiąca lipca 1929 
r. ustalona została przez Państwową Fabrykę 
Olejów Mineralnych „Połmin* za 1 wagon 10- 
cio tonowy loeo zbiomiki Towarzystw Maga- 
zynowo-Tłoczniowych, względnie loco cystema 
@ | stacji nadawczej od 1530—3420 zł. zale- 


żnie od marki. 


nn jw . 
Rynek akcyjny spokojny. 
M | Na rynku akcyjnym zastój w całej pełni, prze- 
© jawiający się w zupełnym wprost zaniku trans- 
akcji na giełdzie, 
8 W dniu wezorajszym interesowano się tylko 
Zieleniewskim. przy równoczesnem zaniedbaniu in- 
xd nych akćyj. 
Nie interesowano się nawet papierami procen- 
towemi, jak dolarówką i pożyczką inwestycyjną. 
Za Zieleniewskiego płacono wczoraj 117% do 
118 zł, za Chodorów 198 zł. 


Biuro Sprzedaży Zakładów SKODY Dolar gotówkowy w t. zw. obrotach prywat- 


nych 8.8734 —8.88% ; czeki dolarowe po 8.8934 do 


Krak ó wW 8.9034 zł tylko przy budowie organów, lecz także we wszel- 
Biuro: Salon wystawowy : © OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. kich innych gałęziach przemysłu, np. najbieglej- 


szy majster ślusarski nie zbuduje trwałego samo- 
chodu nawet z pomocą uczniów i czeladników. 

Szczególniej należy unikać firm, które budują. 
organy z części wyrabianych w kraju i zagranicą 
1 nazywają szablonowo złożony instrument wytwo- 
rzonym ręcznie, Każde organy powinny być wiel- 
kością tak dokładnie dostosowane do miejsca, 
w którem mają się znajdować, jak wymiary pisz- 
czałek do warunków akustycznych. To właśnie 
jaknajsumienniejsze uwzględnianie warunków lo- 
kalnych jest specjalnością naszej firmy i spra- 
wia, że każde dostarczone przez nas organy są 
bez zarzutu. Organy nasze są wykonane zręcznie. 
gdyż maszynowo wykonywać można jedynie ro- 
oty z zakresu piłowania, heblowania i świdro- 
wania. 

„Firma Bracia Rieger, jedna z największych i 
najlepiej urządzonych wytwórń w Europie, zało- 
żona w roku 1878, posiada przeszło 55-letnie doś- 
wiadczenie, zatrudnia 8 urzędników i*160 robotni- 
ków fachowców, zamieszkałych w domach robot- 
niczych przedsiębiorstwa. W większości wypad- 
ków zawód przechodzi z ojca na syna i zdobywa- 
na przez pokolenia zręczność i uzdolnienie osiąga 
coraz doskonalsze rezultaty. 

Do produkcji naszej używamy najlepsze, jakie 
są tylko w handlu surowce i zakupujemy je w hur- 
towych ilościach. np. wielkość naszego magazynu 
drzewa wprowadza w zdumienie fachowców. 

Dostarczyliśmy do końca 1927 r. ponad 2.306 
nowych organów do wszystkich państw. kultural- 
nych świata, jest to liczba, której nie osiągnęła 
żadna inna firma nawet w przybliżeniu. 

Nieśmiertelny Brückner i wszyscy wirtuozi 
trzech ostatnich pokoleń grali na organach firmy 
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41%; 6% dolarowa 83; 10% kolejowa 16234; 
Listy Zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego 


e ê p Pe 94; 7% stabilizacyjna 9134. 
© Paryż 20.3544; Londyn 25.221/5; Nowy Jork 
5.19,8214; Belgja 72.2734; Włochy 27.17%; Hi- 
Wyjaśnienia ministerstwa Skarbu i spraw wewnętrznych w sprawie opodatkowania duchowień- | szpanja 16; Holandja 208.15; Berlin 123.86; Wie- 
stwa rzymsko-katolickiego deń 73.28; Sztokholm 139.30; Oslo 138.55; Kopen- 
* haga 138.50; Sofja 3.76, Praga 15.8814; Warszawa 
Polska ajencja Publicystyczna donosi na |przez się nie daje podstawy do wprowadzenia |58.30; Budapeszt 90.7734; Białogród 9.12%; Ate- 
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Z szeregu skarg, wnoszonych do minister- | ne lub zmiany zasad i wysokości wymiaru obec- 
stwa spraw. wewnętrznych przez duchowieństwo | nie obowiązujących podatków, O ile zatem du- E 
rzymsko-katolickie, wynika, iż niektóre związ- | chowieństwo rzymsko-katolickie, względnie oso- R a gli © 
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kościelnych osób prawnych w szerszym roz- | podatkowe nie zostaną w tym względzie odpo- | „Wśród książek francuskich“ wygłosi p. M. Krze- 


i iżeli j we | wiedni ieni s 17.50 Transmisja z Poznania: komunikatu | Ri i" ; 
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-€ je. |P- W. K; 18 Transmisja z Warszawy; 19 Roz- | gzwjęk ł to yan 

odnośne ustawy podatkowe. Ministerstwo spraw wewnętrznych nadmie- tości: bamme sportowy ? inne; 19.26 Tras" A na w p EA ae soy organy nasze za- 


W związku z powyższem ministerstwo spraw | nia przy tem, że zmiany do których dokonania i misja komunikatu rolniczego i meteorin 
wewnętrznych w porozumieniu z ministerstwem | daje podstawę art. XV Konkordatu nie zostały |z Warszawy oraz notowania krakowskiej a y 
skarbu wyjaśnia, że Konkordat, regulujący | przeprowadzone dotychczas dlatego, iż sprawa |zbożowej; 19.40 Przegląd turystyczny; 19.56 Sy- 


È RE, 5 PA 3 Ą > ał czasu; 26 Transmisja hejnału z Wieży Marj. 
wzajemny stosunek Kościoła rzymsko-katolic- |ta wiąże się ze sprawą uregulowania stosunku Dłoj fiat na dzień następny; 20.05 „Skrzynka potz. 


kiego i Rzeczypospolitej Polskiej, stworzył Państwa do innych MAY których własność |;oa* — inż. Stanisław Broniewski; 20.30 Trans- 
wprawdzie podstawy do zmian opodatkowania |Korzysta również ze zwolnień podatkowych. niają koncertu mP CARE? z Doliny Szwajc.; 
| ień i - gr i i twa |22 Transmisja z Warszawy. 

duchowieństwa rzym.-kat., a Gp pany 4 A a. WA AR. U ro Warszawa (1411,7) G. 1156 Sygnał czasu z 
goż Kościoła i na tej podstawie mogą być przez |do innye „wyznań sprawa niniejsza nie ' | Warszawskiego Obserw. Astronom; hejnał z Wie- 
Ciała Ustawodawcze wprowadzone odpowiednie |być załatwiona, gdyż nie można postawić Ko- ży Mariackiej w Krakowie; 12.05 Koncert płyt 
zmiany w poszczególnych ustawach podatko- |Ścioła rzymsko-katolickiego w położeniu gor- |oramofonowych; 12.50 Wiadomości z Powszechnej 


że i ż s iż są iine wyznania w Polsce. Wystawy Krajowej. w Poznaniu; 13 Komunikat 
"adi a ła a EJ wok AGGRÓRI 3 meteorologiczny, komunikaty przygodne; 15.46 ko- 


munikat gonna fer ; 16.15 Kom. Gł. Zw. Straży 
.30 


M M y M 3 r i Pożarnych; oncert płyt gramofonowych; 
17.15 Fejleton uzdrowiskowy p. t. „W Truskawcu, 

| z perlącą się w ręku „Naftusią”* — p. Tad. Strze- 

telski; 17.25 „Nowe żródła energji, dobywane z 


3 ` Ę A f Ait atomów“ — inż. Eug. Porębski; 17.50 Ostatnie no- 

Jak donosi AW, ed trzech dni bawi w War-,niewskiemu, który po zapoznaniu się z mater- |winy z Wystawy; 18 Koncert Orkiestry P. R. 19 
szawie doradea prawny firmy W. A. Harriman  jałem rozpraw i po zaopatrzeniu go własnemi | Rozmaitości; 19.25 Komunikat rolniczy, ae 
et Co w Paryżu p, Lubowicz. Wczoraj przyje- uwagami, prześle cały ten materjał do Minister- logiczny. oraz transmisja z Krakowa  notowa 
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Irwing Rossi stały przedstawiciel firmy na Euro | lowie bieżącego miesiąca. Jednakże, jak podaje | Odczyt; 20.80 Koncert symfoniczny z Doliny 
pe, z siedzibą w Paryżu. Przyjazd ich ma na ce-,AW., nie należy się spodziewać decyzji co do a 7 22 F apupikat b nE, 25. oe iuńwaji o Wag: eME RM 
y f a | O 7 TAa W x ki k wega e ak ę aira Me a ad prosić e T O 1> budżetów w Polsce i zagranicą* — wygłosi Dr. 
tacji o koncesję oraz zapoznanie się z wynikami | elektycznej firmy arrimana wcześniej, Biż. 0- Katowice (408.7) G. 16 Kom. Pol. Zw. Zrz. | Chrzanowski, 19.45 Komunikat sportowy: 19.56 
rozpraw w Krakowie, Kielcach, Łodzi, Warsza- | płero w połowie września br., a to z uwagi na |Gospod. Woj. ŚL; 16.20 Muzyka płyt gramofono- |Sygnał czasu; 20 Odozyt p. t. „Początki siły mor- 
wie, Lublinie i Lwowie. to, że zarówno minister Moraczewski, jak i na- |wych; 17.25 Odczyt p. t. „Jakie wrażenie zrobiła | skiej Polski — kaperstwo i armata wodna“, ciąc. 
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rozpraw jczelnik wydziału elektrycznego inż. Siwicki | Pow. Wystawa Krajowa na cudzoziemcach r dalszy — wygłosi p l AR 

Szczegółowe l 4 Sia T Y g nak. p Ee DET b MA nia. wygłosi prof. W. Dzięgiel; 17.50 Ostatnie nowiny |Transmisja koncertu z Warszawy: 22 Komunikat 
wraz z odpowiednimi wnioskami zostały } AE p z P. W. K.; 18 Transmisja z Warszawy: 19 Roz-|meteorologiczny i PATa z Warszawy oraz nad- 


z poszczególnych urzędów wojewódzkich prze- | Pierwotnie decyzja ta miała — jak wiadomo — | maitości oraz zapowiedź programu na dzień na- |program; 28 Śkrzynka pocztowa w języku fran- 
kazanę wojewodzie krakowskiemu dr. Kwaś- |nastąpić w pierwszych dniach b, m stępny; 19.20 Odczyt p. te „Przyczyny wzrostu lLeuskim. 


, Wszystkie najdoskonalsze zalety i urządzenia 
niczem w) jeżeli organy nie mają doskonałego 
dźwięku. Organy muszą posiadać olbrzymią skalę 
i bogactwo dźwięków, począwszy od najdelikat- 
niejszych brzmień harfy eolskiej, aż do potężnych 
głosów trąb i surm bojowych, łącząc je w idealną 
harmonję i dając poczucie najwyższego piękna. 

Postępy nasze w intonacji są stałe i coraz 
większe, a przytem tak indywidualne: że określić 
je słowami jest równie trudno, jak scharakteryzo- 
wać wyczerpująco ton. Prawdziwego oddania 
dżwięków nie można się nauczyć ani zdobyć przez 
ćwiczenie, lecz trzeba je wyczuć i oddać z równą 
czystością. To jest Sztuka i tu poznaje się mi- 
strza, który sam, własną swą osobą daje najlepsza 
rękojmię. 

Organy są  przedewszystkiem instrumentem 
kościelnym, a ponieważ firma nasza jest zdania, 
że dla kościołów mogą być jedynie rzeczy najlep- 
sze, staraniem naszem jest dostarczanie kościołom 
naszych najlepszych instrumentów. 

Potwierdzają to w zupełności osiągnięte przez 
nas rezultaty. Zakłady naszego założenia bardzo 
skromnego w ciągu lat 55-ciu rozwinęły się tak 
wspaniale, że żadna z firm europejskich takim 
sukcesem poszczycić się nie może, 


Nr. 210. 


Por. Kalina poleci czy nie poleci? 


Warszawa, (Tel. wł.) Z Paryża powrócił 
iw tych dniach zastępca szefa departamentu lo- 
tnietwa M. S. Wojsk. pułk. Jasiński W spra- 
wie lotu „Polonji”, miał on oświadczyć. że 
pułk. Rayski szef tego departamentu, bawiący 
obecnie w Paryżu nie udzielił p. Adamkiewi- 
czowi odpowiedzi decydującej na prośbę 9 po- 
zwolenie na wzięcie udziału przez por. Kaline 
w locie .Polonji*, Por. Kalina bawi bowiem 
we Francji na dwuletnim kursie w Ecole Supe- 
rieure d'aeronautique. Obecnie por. Kalina ma 
ferje letnie, zaś we wrześniu powraca do szko- 
ły tak, że lotu w roku bieżącym nie będzie 
mógł podjąć. Podróż por. Kaliny do Madjolanu, 
którą odbywa, korzystając z wakacji nosi cha- 
rakter ściśle prywatny. Kapitan Kowalczyk 
powraca w dniach najbliższych do kraju, zaś 
przyjazdu pułk. Rayskiego spodziewać się na- 
leży koło 15 bm. 


Odsłonięcie tablicy ku czci A. Asnyka 
w Tatrach. 


W drugiej połowie bieżącego miesiąca z9- 
stanie odsłonięta i wmurowana pamiątkowa 
plakieta ku czci piewcy Tatr Adama Asnyka 
na Hali Gąsienicowej. Tablica ta miała tyt 
już umieszczoną dw lata temu. w 30 roczpi- 
ce śmierci poety, lecz z winy niewykonania na 
czas plakiety przez firmę warszawską termin 
doznał opóźnienia. Obecnie tablica nadeszła 


już do Zakopanego. 


Wybory da rady miejskiej w Gdyni. 
Lista N. P. R. 5 mandatów, kaszubska 7, 
urzędnicza T mandatów. 


W ubiegłą niedzielę odbyły się w Gdyni 
wybory do Rady Miejskiej. Na 8 tysięcy upraw- 
nionych do głosowania oddano zaledwie 1711 
głosów. Na listę Nr. 1. — kupiecką, programo- 
wo zbliżoną do N. P. R. prawicy — padło 
498 głosów (5 mandatów), na. listę Nr. 2 = 
kaszubsko-rybacką — 608 głosów (7 manda- 
tów) i na listę Nr. 3 urzędniczą — zbliżoną 
programem do B. B. — 605 głosów (7 manda- 
tów). 

Najpoważniej reprezentowane będzie w Ra- 
dzie kupiectwo (5 mandatów), następńie robot- 
nicy (4 mandaty), dalej Ślusarze, a właściwie 
właściciele ślusarni i dyrektorzy (po 2 man- 


daty). 
Spór o kuratelą dla polskich papierów 
wartościowych. 


Wiedeń. 7 8. (PAT.) „Neue Freie Presse" 
donosi, że przeciw decyzji wiedeńskiego sądu 
krajowego, znoszącej kuratelę austrjacką dla 
papierów polskich i czechosłowackich, zgłoszo- 
ny zostanie ze strony austrjackich właścicieli 
tych papierów rekurs, celem spowodowania za- 
sadniczego orzeczenia najwyższego trybunału, 
Zdaniem .Neue Freie Presse“ odmowne stano- 
wisko rządu polskiego i czechosłowackiego 
wobec żądań waloryzacji ednośnych papierów 
spowodowane zostało głównie przez to, że 
grupy niemieckich właścicieli wspomnianych 
papierów dały się zastąpić przez kuratora au- 
strjackiego. 

—— 


Znamienny zwrot w handlu zagranicznym 
Austriji. 


Wiedeń. 7 8. (PAT) Omawiając statystykę 
eksportu austrjackiego podkreślają dzienniki 
wiedeńskie, że eksport austejacki do Niemiec 
nie przedstawia obecnie ani nawet połowy 
wartości towarów. wysyłanych z Niemiec do 
Austrj. Wogóle daje się zauważyć zupełna 
zmiana kierunku eksportu austrjackiego. Eks- 
port astrjacki do krajów sąsiednich zmniejsza 
się stale, natomiast zwiększa się eksport do 
krajów zamorkich. 
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Specyfik pod nazwą 
Zioła przeciwk, sierpien: 
kanala Poka mna z 
. (rel Nr 1149) 
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UNE Z 


TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych i workach gumowych — SRODKI LECZNICZE KRAJOWE i ZAGRANICZNE 


Broszurka o ziołach Jaczniczych Oskara Wojnowskiego est do nabycia w aptece gratis. — Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znac słowny ochronny 
fabryczna | cene ak wyżej : — Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotna poczta. 


—NĄCŁCŁŁCCCC ZZ nna 


„GŁOS NARODU" z dnia 9-go sierpnia 1929, 


Rozprawa przeciw akademikom lwowskim 


Lwów. (Tel. wł.) Rozprawa w procesie prze- 
ciw 82 studentom wyższych uczelni lwowskich 
oskarżonych o zbrodnię gwałtu publicznego 
i występek zbiegowiska podczas zajść lwow- 
skich -_ rozpisaną zostanie na połowę wrze- 
śnia b. r. przed tutejszym sądem karnym. — 
Oskarżać będzie prokurator p. Łaniewski a na 
czele ławy chrońców starą pp. poseł Pieracki 
i adwokat dr. Macieliński, 

Warszawska ajencja prasowa PID. podług 
piem warszawskich doniosła, że w procesie tym 


zgłoszone zostania przez kupców, których skie- 
py zostały uszkodzone oraz przez redakcje ga- 
zet, których lokale zdemolowano powództwo 
cywilne w wysokości 300.000 złotych. 

Otóż jak dowiadujemy się, wiadomość ta 
polega widocznie na fałszywej informacji, gdyż 
w akcie oskarżenia w sprawie 32 studentów 
nie wspomina się wcale o odszkodowamiu za te 
ekscesy i jest tylko mowa o napadzie na gim- 
mazjum żydowskie przy ul. Zygmuntowskiej, 

mn 


- aka 


Rok zaloienia (00 | Zwiazek 


MRatolickich FKrawców 
Kraków, ulica Floriańska T. Fel. 3758. 


Zarzutki impregnowane, prósz- 
niki, ubrania sportowe i alpac. 
spodnie tenisowe koce i t p. 


na wyjazd do kąpiel i letnisk: | poleca: 


MMO nk zie 


: | piękne i tanie 
Kilimy Gliniańskie 

wyłączne zastępstwo na Kraków 
nadszedł świeży transport! 


Spotkanie Streruwitza z Beneszem. 


Wiedeń. 7 8. (PAT.) Kanclerz austrjacki z Pragi, że przedmiotem rozmowy między kan- 


Streuwitz podczas swojej podróży wypoczyn- 
kowej spotkał się w Pilźnie z czechosłowackim 
ministrem spraw zagranicznych drem Beneszem. 
Obaj mężowie stanu konferowali przez kilka 
godzin, w obecności posła czechosłowackiego 
Krofty i posła austrajckiego dra Marka. Obe- 
cność obu tych posłów wskazuje na to — pi- 
sza „Neue Freie Presse“ — że rozmowa miała 
charakter polityczny, Prawdopodobnem jest. że 


tematem rozmowy syły także kwestje go- 
spoedafcze i komunikacyjne. 
Wiedeń, 7 8. (PAT.) Dzienniki donoszą 


e a aaa 


Ks. Hlinka solidaryzuje Się 


Wiedeń 7/8 PAT. „Reichspost* zamieszcza 
wywiad z przywódcą słowackiej partji ludo- 
wej ks. Hlinką, na temat procesu wytoczonego 
posłowi Tuce. Proces toczy się nie przeciwko 
Tuce, lecz przeciwko całej słowackiej partji 
ludowej, która się z posłem Tuką identyfikuje. 

Partja ta jest reprezentowana w parlamen- 
cie praskim przez 23 posłów i 12 senatorów. — 
Przeciwnicy Tuki są ludźmi o wątpliwj warto- 
ści moralnej. Ks. Hlinka oświadczył dalej, że 
niewinność Tuki jest dla niego absolutnie udo- 
wodnioną. Utworzenie kancelarji we Wiedniu 
miało na celu utrzymywanie kontaktu ze Sło- 
wakami amerykańskimi, 

W końcu oświadcza ks. Hlinka, że właści- 
wie nie Tuka, lecz on sam powinien zasiąść 
na ławie oskarżonych. 


Sensacyjna kradzież dokumentów 


Pierwszy tydzień procesu Tuki zakończył 
się wielką sensacją, która wywołała poruszenie 
mietylko na sali sądowej, lecz w całej prasie 
i opinji czechosłowackiej. Obrońcy oskarżone- 
go mieli mianowicie przedłożyć sądowi szereg 
dokumentów m. in. list niejakiego Kovatsa. 
który odgrywać miał rolę pośrednika między 
Tuką a Węgrami. Wszystkie te dokumenty 
przechowywane były w kasie ogniotrwałej re- 


IOŁA LECZNICZE 


Znak słowny 


GARA“ 


a E A E 
Cena zł. 15— 


Spoayfik pol nazwę: 
Zioła przeciwko wymio- 
łom, oraz Ztonji kiszek 
wacyfik pod natwą: 


Zioła przeciwko niedoma- 
ganiom  skrofulieznym. 


clerzem austrjackim Sereruwitzem a czechosło- 
wackim ministrem spraw zagranicznych drem 
Beneszem były sprawy bieżące, jakoteż konfe- 
rencja w Hadze. Z uwzględnieniem zajścia na 
dworcu kolejowym w Hidas Nemeti omówiona 
sprawę granicznych dworców kolejowych i po- 
ruszomo myśl jednolitego uregulowania tej spra 
wy ze wszystkiemi państwami sąsiedniami, Obe 
cnie toczą się w tej sprawie rokowania między 
Czechosłowacją a Niemcami. Obaj mężowie 
stanu spotkają się we wrześniu w Genewie. 
———— 


Z oskarżonym posłem Tuka 


dakcji „Siowaka“, naczelnego organu słowac- 
kiej partji ludowej. Kiedy współpracownicy 
wspomnianej redakcji przyszli do pracy, stwier 
dzili, że kasa ogniotrwała jest rozbita, a do- 
kumenty, dotyczące sprawy Tuki, wykradzio- 
ne. Ponieważ znajdujące się w kasie pieniądze 
zostały nietknięte, było od pierwszej chwii 
rzeczą jasną, że wiamanie do redakcji „Słowa- 
ka“ miało charakter wybitnie polityczny. Po- 
licja bratysławska wszczeła niezwłocznie do- 
chodzenie w tajemniczej tej sprawie i nie jest 
wykluczone, że już w najbliższych dniach doi- 
Gzie do ujawmienia sensacyjnych szczegółów 
włamania do ludowej redakcji. 

„Słowak* wydał natychmiast po stwierdze- 
niu kradzieży specjalny dodatek. w którym 
jednak bez jakichkolwiek komentarzy notuje 
się tylko sam fakt kradzieży. 


Wiedeń 7/8 PAT. Przy licznym udziale 
publiczności międzynarodowej rozpoczął się 
wczoraj w Salzburgu festival salzburgski. Wy- 


Str. 1. 


Działalność misyjna a polityka kolonialna 


Wiedeń. 7 8. (PAT) Na międzynan?do- 
wym kongresie misyjnym wygłosili w dalszym 
ciągu referaty: rektor ks. Innitzer na temat 
misji i objawienia Bożego, prof. Schnidlin © 
stosunku misji do historji powszechnej, b. kan- 
clerz austrjacki Ks. Seipel o stosunku misji da 
polityki światowej. Mówca wywodził, że dzia- 
łalność misyjna powinna trzymać się zdala od 
polityki kolonialnej poszczególnych mocarstw. 
Kościół niejednokrotnie popadał w konflikt 
z państwami europejskiemi z powodu złego 
traktowania tubyłców przez te państwa. Pro- 
fesor uniwersytetu w Lovanium ks. Charles 
wskazywał na to. że wobec wzmożoniej ruchli- 
mości Islamu i wobec wypadków w Chinach 
i Indjach musi się Kościół katolicki mieć na 
baczności. W ciągu posiedzenia odczytano đe- 
peszę kardynała prymasa Hlonda z życzeniami 


j|i błogosławieństwem dla kongresu. 


I Ataki sowieckie na „imperjalizm* Stanów 


Wiedeń. 7 8. (PAT.) „Neues Wiener Tag- 


IJ] blatt“ donosi z Moskwy, że odkrycie rzeko- 


mego spisku międzynarodowego, w sprawie in= 
ternacjonalizacji kolei wschodn., spowodowało 
prasę sowiecką do gwałtownych ataków na 
Stany Zjednoczone, w szczególności zaś na 864 
kretarza Stimsona. Prasa sowiecką zarzuca 
Stimsonowi, że uadużył paktu Kelloga do eks- 
pedycji imperjalistycznej na korzyść Stanów 
Zjednoczonych w Mandżurji. „Izwiestja” pod- 
kreślają, że rząd sowiecki nie Ścierpi mięsza- 
nia się trzeciego państwa do konfliktu sowiec- 
ko.chińskiego. Plan Stimsona — piszą „Izwie- 
stia“ __ jest bardzo przeźroczysty, bo jeżeli ko- 
lej wschodnia zostanie raz zimternacjonalizowa 
na, podporządkują Stany Zjednoczone kolej tą 
za pośrednictwem udzielenia pożyczki, zupełnie 
pod swoią kontrole. 


Krwawy strajk w Kalkucie. 


Wiedeń. 7 8. (PAT.) „United Press* donoe 
si z Kalkuty, że w przebiegu strajku w pťzè- 
myśle włókienniczym nastąpił poraz pierwszy 
rozlew krwi. Strajkujący robotnicy cheąc 
przeszkodzić łamistrajkom w pracy zaatakowa- 
li ich gwałtownie, W walce, która nastąpiła 
zostały cztery osoby zabite, Obecnie strajkuje 
200.000 robotników w okręgu Kalkuty, 


0 szybkie wykrywanie międzynaradowych 


przestępców. 


Będzie nad tym problemem radzić międzynar. 
konferencja policji. 


Warszawa 7,8. (Tel. wł.) W Paryżu odbę- 
dzie się w listopadzie międzynarodowa konfe- 
rencja policji kryminalnej, w której wezmą 
udział przedstawiciele przeszło 40 państw, — 
Jako najważniejszy punkt porządku dziennego 
konferencji znajdzie się ujeduostajnienie służ- 
by wywiadowczej, w celu szybkiego wykcywa- 
nia międzynarodowych przestępców. 

Drugim puktem obrad ma być sprawa zwał- 
czania handlu kokainą i opium. 


Akademicy wszystkich państw i narodów 


przy jednym stole obrad, 


Wiedeń. 7/8. PAT. W Krems w Niższej 
Austrji obradował przez cały tydzień kongres 
międzynarodowej pomocy studentów. W *bra- 
dach wzięli udział przedstawiciele wszystkich 
państw, m. in. także Hindusi i Chińczycy. Na 
zakończenie kongresu odbyły się uroczyste po- 
siedzenia na uniwersytecie wiedeńskim i w ra- 
tuszu wiedeńskim. Rektor uniwersytetu wie- 


stawiono „Don Juana“ Mozarta, dyrygował b. |deńskiego ks. Innitzer wskazał na to, że kon- 


dyr. wiedeńskiej opery państwowej Schalk. 


læres przyczyni się do pojednania narodów. — 


Oslo. 7 8. (PAT.) Zawody piłkarskie miedzy |Prezydent międzynarodowej pomocy studentów 
„Admirą”, a kombinowaną drużyną Oslo, za: |Tetlow zaznaczył, że celem kongresu jest zrze- 
kończyły się zwycięstwem „Admiry* w sto-|szenie akademików wszystkich państw i naro- 


sunku 6:2 (2:1). 


Ardy» je "ac! PRE 
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Spesyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko choro- 
bom płucnym i błednicy. 


Znas słowny: 
„EŁMIZAN* 
Cena zł. 9m- 
Anas słowny 
„EPELOBINKI" 


Cena zł. 20— 


yta 
narwowym i »Ę:il 


Zioła odznaczone na Wystawie w Paryża najwyższą nagrodą Grand-Prixl, złoty medal. 


Oskara Wojnowskiego — Warszawa ul. 
są stale ma składzie 
RZEK ZERA I R WEPY WIK 411 KP OT OZ Z "YTY IRE OE TZT CTI S 


Specyfix pod nazwą. 
trzeciwko chórobom 


dów. 


Hortensja 


Łnas słowny- 


„dRIRMOLIN:, 
Cena zł. 10:— 


Specyfik pod nazwą 
Zioła przeciwko artrełyzmowi, 
teumatyzmow i podagrze 
i isohiasowi. 


asi. 


markę 


Str. 8. 
SINTAIR I STEEMAN,. 


Tajemnica ogrodu zoologicznego, 


Wydemans chwiał się na nogach, całem 
jego ciałem wstrząsały nerwowe drgawki, 
zęby mu dzwoniły niczem argentyńskie ko- 
staniety. szedł, opierając się ciężko na ra- 
mieniu Asteriona. 

Francuski uczony był blady, lewą ręką 
ocierał pot z czoła, prawą przyciskał serce. 
Urywany odech świadczył o jakiejś gwał- 
townej emocji. 

Co się stać mogło? Co widzieli w pawi- 
łonie? 

Reporter  Oliwjusz Vieux, znajdujący 
się zawsze tam, gdzie go nie posiali, biegł 
już. naprzeciw uczonych, aby się dowie- 
dzieć o przyczynie ich pomieszania, lecz 
w tej chwili ukazał się rozpromieniony 
Hanzy-Foutricart i zobaczywszy dziennika- 
rza, zawołał: 

— Mam słowo panów, że wszystko zo- 
stanie między nami. 

Wydemans i Asterion, gdyby nawet 
chcieli, to w tej chwili nie byliby w stanie 
przemówić słowa. Jakiś lęk, który ich opa- 
nował odebrał im widocznie wszelką zdol- 
ność krasomówczą. 

— Co się stało? — zapytał roporter. 

— Moja tajemnica odpowiedział 
Hanzy-Foutrtcart — a teraz nasza tejem- 
nica. A 

— Ale przecież może mógłbym się cze- 
goś dowiedzieć — nalegał reporter — może 
panowie zechcą mi wyjaśnić przyczynę te- 


go... 
— Później! później — przerwał Hanzy- 
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„GŁOS NARODU* z dnia $-go sierpnia 1929. 


Foutricart. — Może pan oczekiwać niebyle- 
jakiej sensacji, najbardziej sensacyjnej 
wiadomości, jaką można sobie wyobrazić... 

— Och, ręczę za sensację... jęknął uczo- 
ny holenderski, 


Tegoż wieczora w „Głosie Antwerpij- 
skim“ ukazała się notatka pod tym zachę- 
cającym tytułem: 

Co się dzieje w Ogrodzie Zoologicznym? 
Trzech uczonych bylo świadkami 
niezwykłej sceny. 
Kartegorycznie odmawiają wyjaśnień! 

Notatkę kończył autor słowami: 

„Trzej uczeni odmówili wszelkiej od- 
powiedzi. Nasuwa się pytanie: Czy ludzie, 
których zadaniem jest wnosić światło wie- 
dzy w szare masy, mają prawo strzec tak 
zazdrośnie tajemnic, które być może są re- 
welacją w dziedzinie nauki, do której 
wszyscy mają prawo. 

— „Io nasz sekret“ —- rzekł profesor 
Hanzy-Foutricart. Lecz sekret ten nie jest 
jego własnością, tak jak nie jest własnoś- 
sią profesora Wydemansa i Asteriona. 

Żądamy wyjaśnień!!! 


XI. 


KTO BYŁ NA DACHU I POCO? 


O szóstej wieczorem, detektyw Gregoire 
wyszedł z domu w towarzystwie ajenta po- 
licyjnego, Karola. Było to następnego dnia 
po przeczytaniu niebieskiego kajetu pani 
Ooppernolle. 

Wielkiemi krokami szli obaj mężczyźni 
w kierunku Alei Karoliny. Już mieli za- 
dzwonić do drzwi mieszkania państwa Van 


Nadesłane a k 
Komunikaty po krokies a 5 
na 1-szej $ > 


i | Ogloszenia zwykle za wiersz milimetrowy 
= 


poświęcony kulturze muzycznej 


mieszany. — Henryk Miłek: „Przez ból i troski". 


pieśń sækołna“ na chór mieszany. 


że Linje Lotnicze „LOT“ 
przyjmują do przewozu 
wszelkie towary, załat- 
wiają formalności celne, 
że towar nadany w Wied- 
niu, tego samego dnia 
jest w ręku odbiorcy? 


„MUZYKA i SPIEW“ 


Miesięcznik Artystyczny 


Nr. 77. (sierpień), oprócz treści literackiej i naukowej pomieszcza 
w natach: Dr. Józej Reiss: Psalmy Mikołaja Gomółki. — Diomedes Cato: 
Pieśń o św. Stanisławie, w opracowaniu Dra Józeja Reissa. — Ks. Al. 
Piążkiewicz: „Przed Twojego dziś Ołtarza Tronem“, pieśń na chór 


golo z organem lub na chór mieszany. — Henryk Mitek: 
— Flasza Tomasz: 


Pieśni i piosenek dla młodzieży. 

Prenumerata roczna zł 8— a 

Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 


czy wicie? 


Nadawanie przesyłek i informacje : 
we wszystkich biurach Lot 
w Wiedniu Thegethoistrasse 7 Tel. R.71-0-84 
w Krakowie, Szpitalna 32. Tel. 3222 
Lotnisko-Rakowice Tel. 2545. 
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Coppernolle, gdy czyjaś ręka spoczęła na Ta- 
mieniu Gregoire'a i „powstrzymała go. De- 
tektyw odwrócił się i zobaczył pana Justy- 
na Miette, który patrzył na niego, trzyma- 
jąc palec na ustach. 

— Cicho — rzekł szeptem policjant — 
niech pan idzie za mną. 

Zaintrygowany detektyw, milczące po- 
szedł za swym podwładnym. Przeszli na 
drugą stronę ulicy. Stanąwszy na przeciw- 
ległym chodniku, Justyn Miette wyciągnął 
rękę i wskazał detektywowi dach kamieni- 
cy pana Van Coppernolle. 

Gregoire spojrzał, nie rozumiejąc o co 
chodzi. 

Na samym grzbiecie dachu, odcinając 
się wyraźnie na tle oświetlonego przez księ- 
życ nieba, stał nieruchomy cień, doskonale 
utrzymujący równowagę. 

— Cóż to ma znaczyć? 
zdziwiony Gregoire. 

— Zjawisko w każdym bądź razie dość 
dziwne — szepnął Miette. 

— Jak długo ten cień tam stoi? 

— Już z dziesięć minut temu zauważy- 
liśmy go i od tej chwili ani nawet drgnął. 

— Nie kryje się chyba? 

— Nie. i 

Gregoire zaczął się zastanawiać, Miette 
podał mu myśl: 

— Jakiś lunatyk czy co? 

— Chodźmy, Musimy to 
Gdzie Karol? 

Karol stał na przeciwległym chodniku. 
Gregoire gwizdnął leciutko i na ten sygnał 
wydzieliły się z ciemności dwie sylwetki, 
które dużemi krokami zbliżały się do de- 
tektywa. Byli to Karol i Artur. 


mruknął 


sprawdzić. 


Nr, 216. 


— + 


— Czy widzisz ten cień, Karolu? 

— Tak jest, proszę pana. 

— Wejdź na dach i sprawdż, co to ma 
znaczyć. Tylko bardzo ostrożnie, bo jeśli to 
naprawdę lunatyk, może sobie zrobić 
krzywde, zbudziwszy się nagle. 

— Czekaj-no Karolu. Jeśliby się okaza- 
ło przypadkiem, że to jest Coppernolle, 
albo pan Oliwjusz Vieux, lub któryś zbliżo- 
ny do rodziny Coppernolle'ów w takim ra- 
zie łap go odrazu i nie puszczaj. 

Karol wszedł do wnętrza domu, Gregoi- 
re, Miette i Artur czekali niecierpliwie. Ci- 
cha ulica była zupełnie pusta. Od czasu do 
czasu z szelestem miętego papieru spadał na 
ziemię suchy liść. Gdzieś wdali skrzypnęły 
drzwi... Słychać było szczekanie psa... 

Gregoire z siłą ściskał ramię Justyna 
Miette. Wyciągnąwszy szyje, trzej męż- 
czyźni patrzyli na dach; w pewnej chwili 
wśród błyszczących w księżycowej poświa- 
cie dachówek, spostrzegli otwierające się 
okrągłe okienko strychu. Ostrożnie, wolniut 
ko, Karol wdrapywał się na dach. Pośliz- 
gując się czasami, Z nadzwyczajną jednak- 
że zręcznością wchodził coraz wyżej. 

— Idzie, idzie! — szepnął Gregoire. 

Miette aż zadrżał z niecierpliwości, je- 
dynie Artur zachowywał pełny spokój. Ka- 
rol dosiągnął już ręką grzbietu pochyłego 
dachu. Powoli wdrapał się i za chwilę dru- 
ga sylwetka odcinała się czarnym cieniem 
o parę metrów od pierwszej. 

Na dole detektyw i dwaj agenci zamie- 
nili się cali we wzrok. 

Gregoire machinalnie dotykał ręką re- 
wolweru w kieszeni palta. 

(Dalszy ciag nastąpi). 
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Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


i śpiewaczej. 


Lipnik, oraz parcele 


. modlitwa na sopran 
„Uroczysta 
Wieniec 


(ENY OGŁOSZEŃ 


Ii pdb budowlane w Białej 


Polska Akademja Umiejątności w Krakowie 
sprzedaje, na podstawie planu parcelacyjnego, 
zatwierdzonego przez Magistrat m. Białej, 
parcele położone między ulicą Żywiecką, 
ul. Hettwerowej a stacją kolejową Biała- 


i stacji kolejowej Biała, na cele budowlano- JI 
mieszkaniowe i przemysłowe. 

Sprzedaż przeprowadza i udziela wstel- 
kich informacyj, Biuro sprzedaży gruntów 
w Białej, ul. Piłsudskiego Nr. 6. I. p. 


PLOMBY OŁOWIANE 
WKŁADY DO ŁÓŻEK 
OGRODZENIA SIATKOWE 
DRUT KOLGZASTY 


po nanea cenach 
poleca firma 


ROMAN SIENKIEWICZ 


przy ul. Kolejowej Kraków, Bracka 9. 


ywany, kilimy, ma- 
katy, naprawia się, 
Plac Marjacki 7. I. p. 72 


>> NA RATY! 


NA SEZON 


WIOSENNY I LETNI 


Kraków Florjańska 35, róg św. Marka, Tel. 2329. 


Płaszcze damskie, Ubrania, Zarzutki, Bielizna, 
Obuwie męskie i Mundurki studenckie. 


w wielkim wyborze „po cenach konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ i i Spółka właść. HANUSZ i JAROSZ 


hopr. z ilustr. 


N. Marji Panny 


Już wyszedł z druku 


| tom IV. Pisma Świętego, cena egzeml. 


Lacrampe C. O., Wszechpośrednictwo 


jejKsięgarnia Krakowska 


Kraków, ul. 
Sw. Krzyża 13 
rój ul. św. Tamasza 


zł. 29— 


zł. 3— 
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WAB dęte i smyczkOwe oraz Części m s» 


Pachucki Marjan, 
z ilustracjami 


Halban Leon, Społeczne 
"w pierwszych wiekach 
Bibljoteki Kórnickiej 


kosztów porta. 
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Wydawca za 


Papież Pius XI, Żywot i Rządy, 


ideały chrześcijaństwa 
Lubomirski Stanisiaw, Piram i Tyzbe, 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe pe doliczeniu rzeczywistych 


„Głos Narodu“ Się z ogr. adpow. K. Eoleks4. 


zł. 7'50 


zł. 4— 


z rękopisu 
Bos — 


MAW 


I 
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zapasowe do tychże. — Stare 
instrumenta naprawia, zestraja 
kupulo lub wymienia na newe 


J. A, NIKIEL 


Kraków, Szewska 2. 
Wszelkie] porady przy zakła- 
daniu i kompletewaniu ze- 

spełów orkiostralnych, 
udziela bezpłatnie. 


Drobne za wyraz . . . > 
Układ teklan o > 500), 5 


Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


KSIĘGARNIA 
KRAKOWSKA 


posiada na składzie głównynk i poleca: 
KS. GADOWSKI W. Ilustr. Katechizm większy, 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po po 
=== doliczeniu === doliczeniu rzeczywistych kosztów porta. — kosztów porta. = 
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OKAZJA! 


2 koszule białe lub kolorowe 
2 p. ka'esonów 

6 chusteczek 

3 p. skarpetek 


cały komplet za Zł. 60. 


przy koszulach upraszam o podanie wielkości 
k 


ołnierzyka, 
wysyła za zaliczeniem pocztowem 
Jan Hanusz, Kraków XXII 
ulica św. Benedykta 11. 


Zastępstwe Czeskich Fabryk Tekstylnych. 


Przy wpłaceniu pieniędzy z góry do PKO 
rk, 406325 nie policzam porta pocztowego. 


Towar doborowy. — Telefon 2329. 


Śrzy zakupnach tomar: 
powoływać się 


na „Głos Narodu“. 
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Kraków, u. Š 
Sw. Krzyża 13 | 


ee óg ul. $w. Tomasza PQ! 


wydanie nowe ulepszone Zł. 3:60 $ 
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Dzieje Kościoła dla Sem. Et 
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zieci 2 roku opr. w cenach 
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